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Strasziiwą natastroię kolej 


wa 


spowodował wyłącznie pijany maszynisia 
Liczba ofiar rośnie. -- Tragiczne sceny na dworcu w Warszawie. -- Opieka 
nad obywatelami polskimi. -- Cyniczne wykrety niemieckie 


BERLIN, 26 VII Śledztwo, 
przeprowadzone w sprawie stra 
sznej katastrofy pociągów Pa- 
ryż — Warszawa, 
PRZYPISUJE WINĘ MASZY- 

NIŚCIE  NORDHAUSOWI, 
który wedle zgodnych relacji 
mijał zwrotnicę prowizorycz- 
nego toru koło Buir z maksy- 
malną szybkością. 

Palacz, który w ostatniej 
chwili uratował się, wyskaku- 
jąc z parowozu, zeznał, iż 
NORDHAUS NIE BYŁ TRZEŹ- 
WY I CHCIAŁ NADROBIĆ 

KILKUMINUTOWE OPÓ- 

ŹNIENIE. 

Ostatnio tuż przed wypad- 
kiem, podczas mijania stacyj- 
ki Buir, sygnalizowano poeią- 
gowi, ażeby zwolnił bieg, 

Z UWAGI NA MIĘDZYNARO- 
DOWE ZNACZENIE KATA- 
STROFY, 

w śledztwie bierze udział dwu 
specjalnych delegatów główne- 
go zarządu kolei Rzeszy w Ber- 
linie, dr. Tecklenburg i Stóckeł, 
oraz jako komisarz minister- 
stwa komunikacji, tajny radca 

$irkler. 

Katastrofa w Buir wywołała 
wśród ludności okolicznej wiel- 
kie podniecenie. 

Do zapadnięcia zmroku z po- 
bliskiego Diirsen, Kolonji i 
Akwizgranu przybywały tłumy 
ciekawych na rowerach, moto- 
cyklach į samochodach. 

Mimo wytężonej pracy nad 
oczyszczaniem torn, miejsce 
nieszczęśliwego wypadku przed 
stawia wprost fantastyczny wi- 
dok, Maszyna i wagony pulma- 
nowskie zmiażdźone, splątane 
z wyrwanemi z ziemi Szynaumi 
i progami kolejowemi. 

Leżące w szerokim promie- 
nu powyrywane z wnętrza po- 
ciągu pluszowe czerwone i pa- 
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powróciła. 


r.cate kanapki z przedzia- 
łów Iil klasy są jedyneni 
wspomnieniew luksusu į wygo- 
dy międzynaredowego pociągu. 
PRZEZ CAŁĄ UBIEGŁ: 
W ŚWIETLE LAMP ACETY- 
LENOWYCH PRACOWANQ 
NAD USUWANIEM Z TORU 
resztek zgruchotanego pociągu. 
Mimo, iż na chwiię nie ustuwał 
syk aparatów tlenowych, które 
mi przecinano całe wagony. mi 
mo ustawiczacgo zgrzytu déwi 
gów i łomota mtołów, roboty 
potrwają caly dzień dzisiejszy. 
Ruch kolejowy na załaraso- 
wanej linji odbywa się nadał. 
Podróżni przesiadają sie i ob- 
chodzą miejsce katastrofy. 


Tragiczne sceny 
na dworcu Głównym 
w Warszawie 


Na dworcu Głównym w stoli- 
cy rozegrały się wezoraj boles- 
ne į tragiczne sceny. 

Już o godz. 6 rano napływać 
zaczęły na peron dwerca Głów- 
nego w Warszawie osoby, po- 
szukujące swych krewnych. 
Na twarzach wszystkich ma- 
Inje się rozpacz głęboka. Wiele 
osób płacze, nastrój bardzo ner 
wowy, nikt miejsca sobie zna- 
leźć nie może. 

Wszysey spoglądają wdał, 
gdzie wysoki sygnał kolejowy 
ma się otworzyć, aby wpuścić 
na peron oczekiwany pociag. 
Tylko jakiś siwy staruszek z 
zapuchnietemi od płaczu oczy- 
ma, stoi oparty o słup i powta- 
rza cicho. 

— Moja córka! Moja córka... 
Inny pan nerwowo co kilka 
chwil spogląda na zegarsek. 

4 — Dlaczego 
przychodzi? 

— Czy często spóźniają się 
pociągi? pyta jednego z 
tragarzy kolejowych. 

Tymczas. ramię sygnału pod 
nosi się do góry, na horyzoncie 
wykwita pióropusz dymu z pa- 
rowozu į po chwili pociag ber- 
liński wpada na peron. 

Jaki innv ten nociag. niż 


ten pociąg nie 


ten, który co rane widują kole- 
jarze na dworcu Głównym. 

Same niemieckie wagony. 
Podezas gdy w normalnych po- 
ciągach Paryż — Warszawa 
przybywa skład mieszany wa- 
gonów. 

Drzwi wagonów  etwierają 
się. Na peronie powstaje krzyk. 

Każdy z oczekujących wzywa 
po imieniu swych najbliższych. 

Ale z pociągu wysiadają sami 
ludzie obey. 

Wobee tego wszyscy oczeku- 
jący pędzą do parowozu, do 
brankardu, do wagonów sypial- 
nych, pragnąc dowiedzieć się 
czegoś o swoich. 

Ale obsługa pociacu nic nie 
może powiedzieć. 

Jest to bowiem pociąg spe- 
cjalnie sformowany w Berlinie 
tylko poto. aby zabrać pasaże- 
rów niemieckich z Berlina i 
polskich w Polsce i nawiązać 
normalny kontakt z peci 
który od granicy rosyjskiej w 


Niegorełoje zabiera dalej pa- 
sażerów do Moskwy. 


Kfa iesf zabify 
z Warszawy ? 


W sferach kupieckich duże 
wrażenie wywołały wiadomo- 
ści, iż w pociągu rozbitym zna- 
lazł Śmierć wybitny kupiec i 
bogacz warszawski, właściciel 
wielkiego magazynu przy ul. 
Bielańskiej 19 į kilkunastu do- 
mów w Warszawie, p. Henryk 
Griinstein. 


Na zabitego Griiast*ina ocze- 
kiwała na dworcu w Berlinie 
żona wracająca z  Ostendy. 
Małżonkowie mieli zamiar 
wspólnine udać się do Warsza- 
wy. Na wieść o śmierei męża 
p. Griinsteinowa udała się nie- 


PAZAZAZAZZAAJ 
Zwiedzajcie 


zwłecznie na miejsce katastro- 
fy. 

Natomiast towarzysz podró- 
ży p. Grünsteina do Paryża — 
również znany kupiec z branży 
jedwabi i koronek p. Józef Ku- 
lik uniknął śmierci. Jest tylko 
ranny, o czem zawiadomił ro- 
dzinę depeszą. 


Niemcy zapłacą 
odszkodowania 


Ministerstwo kolej w —związ- 
ku z katastrofą kolejową pod 
Kolonja występuje da niemiec- 
ich władz kolejowych o od- 
szkodowanie za uszkodzone wa 
gony. 

Natomiast, ieśli chodzi o od- 
szkodowanie dla obywateli pol- 
skieh, którzy ucierpieli w kata- 
strofie, to sprawę o odszkodo- 
wanie należy wnieść do kon- 


który wytoczy proces cywilny 
przeciwko niemieckiemu mini- 
sterstwu komunikacji. 


Według ustawy niemieckiej 
władze kolejowe chowiązane bę 
dą wypłacić dziesieciokrotną su 
mię zarobku rocznego tym z 
pośród pasażerów polskich, któ 
rzy utracili z powodu katastro- 
fy zdolność do pracy. 

Takie same odszkodowanie 
przysługuje rodzinom zabi- 
tych w katastrofie. 
| Sprawą ią zajął się zastępca 
dyrektora wydziasłu prawnego 
warszawskiej dyrekeji kolejo- 
| wej mec. Manteuiel. 


+: +» 


tychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o katastrofie ko- 
lejowej pod Kołonją minister- 
stwo spraw zagranicznych po- 
leciło telegrafieznie konsułowi 
polskiemu w Kolonji, aby oto- 
czył opieką wszystkich obywa- 
teli polskich, którzy ucierpieli 
wskutek tej katastrofy. Poza- 
tem polski konsulat w Kolonji 
otrzymał polecenie przesłania 


sułatu polskiego w Berlinie, | 


w najbliższym czasie dokład- 
nego sprawozdania kata- | 
strofie i akcji pomocy, tdzieió: 


nej poszkodowenym obywaie- 
lom polskim, 
+ s 2 
Ministerstwo spraw zagra- 


nicznych wydało zarządzenie 
polskiemu konsulatowi w Koło 
nji, aby ten zajął się sporządze- 
niem listy ofiar katastrofy kole 
jowej pociągu Paryż —Warsza 
wa. 


DO POPRZEDNIO WYDO. 
BYTYCH 18 OFIAR KATA- 
STROFY W CIĄGU DNIA 


PRZYBYWAJĄ 4 TRUPY, WY- 
DOBYTE Z POD WAGONÓW, 
| Stwierdzenie nazwisk jest 
bardzo trudne, gdyż niemiecka 
służba kolejowa hłędnie odczy- 
tuje nazwiska. 


tynizm niemiecki 
w obliczu tragedii sieje 
nienawiść 


BERLIN, 26 VIII. 
„Gł. Poran.*). 

Dzienniki niemieckie, poda- 
jąc przebieg katastrofy pocią- 
gu międzynarodowego Paryż— 
Warszawa, stwierdzają, że cał- 
kowitą winę ponosi nadmier- 
na szybkość pociągu. Jeden z 
dzienników nacjonalistycznych 
„Boerson Zeitung“ nadniienia, 
že głównymi winowajcami ka- 
tastrofy są Poincare i rada am- 
basadorów, a mianowicie w r. 
1922 rada ambasadorów w no: 
cie, podpisanej przez Poincare 
go sprzeciwiła się odbudowa: 
niu na tym odeinku kolejowym 
poprzednich czterech 
Gdyby tory te zostały odhbudo 
wane do katastrofy wcaleby nit 
doszło. Pismo te nazywa peli 
tykę francuska szatańską. którs 
właśnie zemściła się na pocią 
gu Paryż Warszawa, w którym 
utracili życie obywatele fran 
euscy i polscy. 


(Tel. wł. 


torów. 
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NICY STUDENCI 


żyją i kształcą sie w uniwersytecie na koszt rządu sowieckiego 


Uniwersytety w  Sowietach, 
posiadające i obecnie mimo 
wszystko ustrój analogiczny do 
ustroju uniwersytetów „burżu- 
azyjnych* w zachodniej Euro- 
pie, nie odpowiadają już wła- 
ściwym tendencjom _ oświato- 
wym rządu sowieckiego. Trze- 
ba bowiem pamiętać zawsze o 
tem, iż z punktu widzenia ideo- 
logji sowieckiej uniwersytety 
nie są bynajmniej kuźnią i ogni 
skiem czystej wiedzy, ale są 
przedewszystkiem miejscem 
przygotowania obywatela rosyj 
skiego do dalszej pracy spo- 
łecznej, której zadariem — jest 
w pierwszym rzędzie walka kla 
sowa. Z tego punktu widzenia 
jest sprawa składu zarówno 
ciała profesorskiego jak i stu- 
denterji rzeczą absolutnie naj- 
ważniejszą. Uniwersytet prze- 
znaczony jest dla tników, 
tj. dla ludzi, którzy ji 
swego istnienia powołani są do 
niesienia kagańca uświadomie- 
nia klasowego w lud rosyjski. 


Władze sowieckie wobec ta- 
kiego postawienia sprawy nie 
mogły i nie mogą patrzeć obo- 
jętnie na efekt, iż wśród ciała 
profesorskiego na wszechnicach 
rosyjskich ciagle jeszcze więk- 
szość wykładajacych rekrutuje 
się z dawn, „burżuazyjnych* 
uczonych, a i wśród uczącej się 
młodzieży przeważa typ zamo- 
żniejszego studenta, który bądź 
jest synem „speca“, bądź za- 
możniejszego chłopa, lepiej upo 
sażonego robotnika, lub wresz- 
cie wyższego urzednika. We- 
dług obliczeń ostatnich zale- 
dwie 20 proc. studentów pocho- 
dzi ze sfery prawdziwie prole- 
tarjackiej, tj. ze środowska czy- 
sto robotniczego czy warstwy 
biedniejszego chłopstwa. Tłuma 
czy się to oczywiście nędza pa- 
nującą wśród tych sfer, które 
nie mogą sobie pozwolić na po- 
syłanie dzieci do szkół średni 
chociaż te szkoły sa prz ż 
państwowe i jako takie bezpłat 
ne. Kwestja jednak kupienia 
podręczników į kajetów, a na- 
dewszystko sprawa wyzbycia 
się pomocniczej pary rąk robo- 
czych jest w tym razie przesz- 
kodą zasadniczą, która zamyka 
gimnazjum dla dzieci, pochodze 
nia czysto proletariackiego. 


Ażeby zapobiedz temu stano- 
wi rzeczy, władze sowieckie — 
jak to interesująco opowiada 
Wilm. Stein w „Vossische Zei- 
tung“ — stworzyły nowy typ 
szkoły przygotowawczej do un: 
wersyłetu, z której kadr wyjść 
mają studenci — proletarjusze, 
a więc ten jedynie cenny mater- 
jal ludzki, o którego zdobycie 
walczy dotychczas napróżno t- 
niwersytet rosyjski. Szkoły te 
to t. zw. „fakultety rohotnicze*. 


Fakultety robotnicze to wła- 
Ściwie kursy przygotowawcze 
do uniwersytetu, przeznaczone 
wyłącznie dla zatrudnionych w 
fabrykach i warsztatach robo- 
tników. Słuchaczami tych fa- 
kultetów są robotnicy bez ogra- 
niczenia wieku (przeciętnie do 
lat trzydziestu) którzy mają o- 


chote wstąpić do szkoły wyż- 
szej. 

Procedura przyjęcia do tego 
fakultetu jest bardzo prosta. 


Chętny do pracy naukowej ro- 
botnik zgłasza sę do komitetu 
fabrycznego, który w miarę mo- 
Źności Ł. j. w miarę istnienia na 
danym fakultecie robotniczym 
wolnych miejsc, odkomendero- 
wuje go do danej uczelni. Robot 
nik taki przestaje wówczas pra- 
cować w fabryce: 


pewnia mu przez cztery lata 
mieszkanie, pełne utrzymanie 
i pomoce naukowe i żąda ` od 
niego wzamian jedynie pilnej 
pracy na fakultecie, któraby o- 
tworzyła mu w następstwie wro 
ta do uniwersytetu. 

Kurs fakultetu robotniczego 
obejmuje: rosyjski. niemiecki, 
rachunki, historję walk klaso- 
wych, naukę o ustroju sowiec- 
kim, fizykę, biologię, chemję, 
politykę i geografję gospodar- 
czą. Dzień roboczy trwa wraz z 
pracą domową około dwunastu 


godzin. 
Tak się więc przedstawia 
sprawa  fakultetów  robotnicz. 


na papierze — w praktyce jed- 
nak nie dała bynajmniej spo- 
dziewanych rezultatów, 


Rząd sowiecki nie rozporzą- 
dza przedewszystkiem fundu- 
szami na rzecz organizacji fa- 
kultetów, wskut. czego, nie może 
zapewnić słuchaczom odpowie- 
dnich warunków pracy. Po- 
mieszczenia są naogół wręcz fa 
talne. We wspóln. salach mieści 
się przeciętnie 15—20 os. Mnó- 
stwo czasu traci się na stanie w 
ogonkach, do obiadu, do garde- 
roby, do umywalni itd. Pożywie 
nie jest naogół marne — w re- 
zultacie większość studentów 
nie jest w stanie doprowadzić 
nauki dokońca i w połowie 
kursu odpada, narażając tem 
samem państwo na poważne 
straty. Pewną rolę odgrywa tu 
z pewnością fakt,iż nieprzyzwy 
czajeni do pracy umysłowej ro- 


botnicy żle znoszą dyscyplinę 
szkolną fakultetów i nie są w 
stanie przez stosunkowo krótki 
czas, oddany im do dyspozycji 
przyswoić sobie odpowiednie 
pensum wiedzy. Ciasność po- 
mieszczenia, a  przedewszyst- 
kiem przeludnienie poszczegól- 
nych sal znakomicie utrudnia 
skupienie się przy pracy nauko 
wej. Fakultety robotnicze koń- 
czy zaledwie 20 proc. słuchaczy, 

Nie lepiej dzieje się na wie- 
czornych kursach  dokształca- 
jących, na które uczęszczają ro 
botnicy pracujący w dzień w fa 
bryce. Tutaj odsetek kończą- 
cych jest jeszcze mniejszy. Tyl- 


ko fanatycy pracy i ludzie o 
wybitnych zdolnościach mogą 
zdobyć się na konsekwentną prą 


cę naukową po całodziennej wę 
czerpującej robocie w fabryce. 
Reszta po paromiesięcznej pró- 
bie rzucą kursy. 

W rezultacie sprawa pzalcia 
ryzowania uniwersytetów so- 
wieckich przez doprowadzenie 
doń prawdziwie proletarjackiej 
a dobrze przygotowanej do stu- 
djów młodzieży, okazała sie za. 
gadnieniem bynajmniej nie ta- 
twem. Rząd sowiecki wraca te- 
raz raczej do myśli wyznaczenia 
jakichś specjalnych funduszów 
na stypendja dla robotnicze) 
młodzieży gimnazjalnej, wszyst 
kie bowiem próby zastąpienia 
właściwej szkoły średniej ja- 


kimś innym tworem wychowaw 
czym okazały się, jak dotąd chy 
bione. 


Walka o „Ścianę Płaczu” 


Źródło krwawych starć w Jerozolimie 


Ściana płaczu jest jedynym śla- | 


dem po zburzonej świątyni Salomo 
na, miejscem najbardziej czczonem 
przez żydów całego świata. 

Weciśnięta w labirynt wąskich u 
liczek Jerozolimy, „Ściana Pła- 
czu* graniczy z jednej strony z u- 
liczką, wiodącą do meczetu Oma- 
ra, z drugiej z uliczkami 1 podwó- 
rzami, na których odbywają się 
pod gołem niebem nabożeństwa ży 
dów, modlących się dniami i noca- 
mi w ekstatycznem uniesieniu u 
stóp „Ściany Płaczu“, całujących 
święte ruiny starożytnej świątyni. 

Antagonizmy arabsko - żydow- 
skie, datujące się od dość dawna, 
osiągnęły punkt kulminacyjny jesz 
cze w roku 1920 kiedy arabowie 
napadli żydów w Jerozolimie i u- 
rządzili krwawą rzeź. Od tego cza 
su, dzięki surowym zarządzeniom 
władzy angielskiej, spory arabsko 
żydowskie, mające zresztą swe po 
dłoże w lokalnej polityce, przenio 
sły się na teren historycznej „Ścia 
ny Płaczu*. 

Chodziło o to, że naczelna rada 
mahometańska postanowiła pod 
pozorem remontu „Ściany Płaczu“ 
wybić w niej furtkę, która lącząc 
dwie ślepe dotąd uliczki, otwiera- 
fa dostęp przechodniom na miej- 
sce modlitw i nabożeństw żydow 
skich, 

Jednocześnie arabowie zażądali 
zniesienia prowizorycznych odgro- 
dzeń, które oddzielały modłące 
się kobiety od mężczyzn i miały 
jakoby stanowić przeszkodę w ru 
chu ulicznym. 

W roku ubiegłym podczas uro- 
czystych świąt żydowskich „Są- 
dnego dnia“, doszło już do krwa- 
wych zajść między arabami a mo- 
dlącymi się żydami. 

Wybicie otworu w „Ścianie Pła- 
czu“ zostało chwilowo wstrzyma- 
ne, aż oto przed kilkunastu dniami 
wznowiono roboty, a wraz z niemi 
ponowiły się starcła, o których 
krwawym przebiegu donosiły de- 
pesze. Nowobidowane bowiem w 
„Ścianie Płac“ wrota czynią do 
stęp na miejsce czczone przez ły- 
dów możliwym dta przechodniów - 
arabów, a śmiewne nawoływania 
mnrezzina, który nbok „Ściany 


Pfaczać nawołułe y 


modlitwy, zakłócają spokój, dra- 
źnią żydów 1 następnie wywołują 
krwawe starcia, 

Tak wygląda przebieg zajść i je 
go przyczyny widome — ukryte i 
głębiej sięgające sprężyny doty- 
czą innej strony, mianowicie postu 
giwania się w grze politycznej, re- 
ligją, obrządkami, fiko środkami 
walki. 


Spór o Ścianę Płaczu, toczący 
się od blisk, roku wzbudził u znaw 
ców ruchu arabskiego poniekąd 
zdziwienie wobec obojętnego sta- 
nowiska, jakie zajmowali arabo-g| 
wle od najdawniejszych czasów. Na 
gle wielki mufti palestyński, Hadj 
Emin el Husejni rozpoczął energi- 
czną akcję w sprawie Ściany Pła- 
czu, rozwinął energiczną agitację, 
podburzył arabów, co jak wiado- 
mo, doprowadziło do smutnych 
starć, A przytem rząd palestyński 
mie przeciwdziałał agitacji muftie- 
go, lecz zajął stanowisko wycze- 
kujące, zezwalając arabom na zni- 
szczenię części muru ł prowokacyj 
ne zachowywanie się wobec mo- 
dlących się żydów. Dlaczego wiel- 
ki mufti pałestyński rozpoczął tę 
akcję? Dlaczego rząd nie przeszko 
dził arabom? Na pytania te próbu- 
łe odpowiedzięć znawca zagadnień 
palestyńskich, Hótflich. 

Jak wiadomo — pisze Höfflich 
— polityka arabska w Palestynie 
jest polityką familji, wielkich ro- 
dów  arystokratycznych, a głów- 
wym jej przedmiotem są walki 
między dwoma potężnymi rodami 
Huseinitów i Nashasibi, Husejnici 
zasiadają obecnie w najwyższej ra 
dzie muzułmńskiej, a  Nashasibi 
dzierżą, mimo mniejszoś. arabskiej 
w Jerozolimie stanowisko  hurmi- 
strza Świętego Miasta. Zbliża się 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
1 wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmujezod 8—2 | od 5—9 wiecz 
w niediele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


atoli czas wyborów prezydenta 
rady muzułmańskiej, To wysokie 
i potężne stanowisko, przynoszące 
zresztą bardzo wielkie korzyści ma 
terjalne rodzinie Husejnitów stano 
wi jabiko niezgody mtędzy obiema 
rodzinami, Husejnici pragną wszel- 
kiemi środkami zatrzymać to sta- 
nowisko także dlatego że w radzie 
muzułmańskiej ujawniono wielkie 
nadużycia pieniężne, a więc utrata 
tej placówki przez Husejnitów spo 
wodowałaby dla całej rodziny kom 
promitację. Hadj Emin, chcąc u- 
trzymać się na stanowisku wiel- 
kiego muftiego i zapewnić sobie 
przyszły wybór musłał tedy stać 
się bojownikiem religji 1 bohate- 
rem muzułmańskim. Ponieważ zaś 
walka z misjonarzami katolickimi 
nie jest wśród arabów popularna, 
ani też skuteczna, wysunięto więc 
Ścianę Płaczu, jako pozycję muzuł 
mańską, znajdującą się w 
niebezpieczeństwie. Hadj Emin ma 
ratować tę pozycję i stać się jej 
obrońcą. 


Dziwić się atoli należy, że rząd 
znając przejrzyste tendencje poli- 
tyki Husejnitów, posiadających na 
południu i północy Palestyny bar- 
dzo wybitnych przeciwników, nie 
stłumił w zarodku agitacji tej ro- 
dziny. Przyczyna stanowiska rzą- 
du jest następująca: Palestyna jest 
dziś, najspokojniejszym krajem w 
Azji. 


Brytyjski garnizon wojskowy, 
złożony z 800 żołnierzy (w Syrjl 
znajduje się 30.000 żołnierzy) ma 
tylko jedno zadanie — strzec bez- 
pieczeństwa na drogach. Masy lu- 
dowe są apolityczne, a zawodowi 
politycy arabscy poddają się kon- 
junkturze politycznej, regułowanej 
przeważnie przez rząd. Pewną 
przeszkodą jest deklaracja Balton- 
ra, w której Anglja zobowiązała 
się pomóc do utworzenia Żżydow- 
skiej słedziby narodowej. Nacjona- 
liści arabscy zwalczają deklarację 
Ealfoura, co powoduje pewne tru- 
dności dla rządu. Zakłócenie po- 
myślnej sytuacji rządu stanowi 
przeto środek naciskn w rękach ro 
dziny Hnsejnitów. A nacisk ten 
jest o tyle w chwili obecnej po- 


trzebny, że wysoki komisarz Pale- 
styny, str Chancelor udał się nle- 


dawno do Londynu z projektem na 
wej ordynacji wyborczej do naj- 
wyższej rady muzułmańskiej, aby 
przedłożyć go mtaisterstwn kolo- 
nji do aprobaty, Projekt ten prze- 
widuje 9-letnlą kadencję urzędowa 
nia wielkiego muftlego. Przepro- 
wadzenie tej klauzuli, przeciwko 
której podnoszą ważkie argumen- 
ty Nashasibi jest główną troską 
Husejnitów, albowiem z tem trwa 
lub upada potęga tej rodziny. Trze 
ba tedy zmusić rząd przez grożbę 
walki. Organy Husejnitów przystę- 
pują do wyboru nowej egzekuty- 
wy, chociaż obecna znajduje się w 
rękach Husejnitów, albowiem ta 
jest za bardzo uległa, Nowa egze- 
kutywa ma wszelkiemi środkami 
występować radykalnie we wszyst. 
kich dziedzinach życia polityczne- 
ga. 


Oczywiście ten radykalny naa 
cjonalizm jest tylko groźbą pod 
adresem rządu który pragnie nadal 
rządzić przy pomocy 800 żołnierzy. 
Skoro, atoli nowa ustawa zostanie 
podpisana, wówczas Husejnici od- 
trąbią odwrót, cofną się ze stano- 
wiska radykalizmu, a sprawa 
Ściany Płaczu przestanie być dla 
nich aktualna, zwłaszcza, że ko- 
korzystanie z oblitych dóbr naj- 
wyższej rady muzułmańskiej, a 
zwłaszcza z godności wielkiego 
muftłego wymaga spokoju i nor- 
malnych warunków. Aby atoli osią 
gnąć to stanowisko — wszystkie 
środki są dobre, nawet Ściana 
Płaczu, nawet radykalne groźby, a 
nawet sojusz z garstką komuni- 
stów palestyńskich, jak się to nle- 
dawno zdarzyło. 


Stanowisko rządu jest narazie 
niejasne zwłaszcza, że obecnie wy- 
stępuje nowy czynnik — rozsze- 
rzona Jewish Agency, posiadają- 
(ca dużą grupę Amerykańską. Rząd 
angielski pragnie uwolnić Palesty- 
nę od zgubnej polityki rodzin i o- 
przeć władzę na szerszych podsta- 
wach. Narazie nie wiadomo, czy 
walkę w tym kierunku podejmie 
już teraz, by doprowadzić do zwy- 
cięskiej pax britanica, czy też 
chwilowo ustąpi. Problem Ściany 
Płaczu jest ściśle z temi sprawami 


złączony i stąd trudności w fot 
wiązaniu konfliktu, E. K. 
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Groźna sytuacja w Palestynie 


Coraz więcej ofiar walk. -- Rząd angielski narazie bezsilny. ~- 
Stan wojenny w Palestynie.--Groźba poważnych następstw 


Dalsze walki 


JEROZOLIMA, 26 VIII. (Tel. 
wł. „Gł. Poran.*). 

W samej Jerozolimie panuje 
w ciągu dnia dzisiejzego spo- 
kój. Natomiast walki przeniosły 
się na przedmieścia Talpioth. 
Mekorhan. W kołonjach żydow 
skich Mozza i Dilby wśród walk 
zginęło wiele kobiet i dzieci. Po 
zostałe kobiety z dziećmi wy- 
słano pod ochroną do środka 
miasta. W ezasie napadu ara- 
bów na Chebron 40 żydów zo- 
stało zabitych, 70 rannych, W 
Jerozolimie panuje nastrój sil- 
nego zdenerwowania. Wszyst- 
kie sklepy pozamykane. Na uli 
each patrolują silne oddziały 
policji. 


BERLN, 26 VIII. 
„Gł. Poran.*). 
„Vossische Zeitung* donosi z 
Londynu o nadeszłych tam 
szczegółach napadu arabów na 
Chebron. Podczas zaciętych 
walk arabowie natarii na szczyt 
góry Chebron, gdzie mieści się 
Szkoła rabinów i tałmudystów 
żydowskich. 50 uczniów szkoły 
tej zostało zabitych, z czego 12 


(Tel. wł. 


pochodzi z Ameryki. 30 ucz- 
niów amerykańskich zostało 
rannych przy obronie szkoły 


Władze angielskie wysłały sa- 
moloty do okolicznych wiosek, 
zagrożonych przez arabów. Sa- 
moloty te miały rzucać bomby 
do obozów arahskich. Jednak- 
Że arabowie, którzy znają tak 
tykę samolotów z walk w Sy- 
rji, zręcznie ukrywali się, tak 
że bomby wyrządziły większe 
straty żydom, aniżeli arabom. 
Zawey stosunków wojskowych 
w Palestynie obawiają się, że 
mała wojna może potrwać cały 
miesiąc, zanim uda się woj- 
skom angielskim uśmierzyć ara 
hów. W walce tej piechota nie 
wystarczy i władze angielskie 
będą musiały użyć kawalerji. 


Groźna syfmacja 

LONDYN, 26 VIII. (ATU)-— 
Sytuacja w Jerozolimie staje się 
z każdą chwilą coraz groźniej- 
sza. Dziś ponownie doszło do 
wielkich rozruchów w Chebro- 
nie. W czasie starć poniosło 
śmierć 45 żydów, 60 arabów. W 


Wspaniały lot 


kolonji Kelendie w czasie wałki 
zginęło 4 arabów i 6 żydów. W 
Tel - Awiwie doszło również 
do poważnych starć, przyczem 
kilkanaście osób zostało ciężke 
rannych. Dziś przybył do Jero- 
zolimy oddział piechoty angiel- 
skiej w liczbie 600 żołnierzy. 
W związku z przybyciem do Je 
rozolimy angielskich sił wojsko 
wych spodziewają się tu zlikwi- 
dowania zajść. Komisarz gene- 
ralny Palestyny wydał odezwę 


iż ludność Palestyny miast ucie 
kać się do ckseesów, winna swe 
postulaty w każdej dziedzir”e 
przedkładać rządowi, który za- 
wsze jest gotów wysłuchać stry 
ny zainteresowane. 

LONDYN, 26 VIII. (ATU). — 
Według nadeszłego tu raporfu 
od komisarza rządowego z Pale 
styny walki pomiędzy arabami 
|i żydami stają się coraz groź- 
niejsze. W czasie ataku arabów 
na Chebron poniosło śmierć 12 
obywateli amerykańskich. W 
walkach tych poniósł Śmierć 
nadrabin Słonim i jeszeze 3-ch 
podrabinów. Arabowie w dal- 
szym ciągu czynią wypady na 
liczne kolonje żydowskie, znaj- 


dujące się w pobliżu Chaify. 
Szereg obywateli amerykań- 
skich schroniło się do konsula- 
tu amerykańskiego. 


PARYŻ, 26, 8. (Tel. wł.). Havas 
donosi z Londynu, że Jaspar w 
dniu dzisiejszym odpowiedział na 
notę Snowdena, że cztery mocar- 
stwa wierzycielskie nie wywrą 
żadnego nacisku na Niemcy w ce- 
lu zwiększenia wypłat. Mocarstwa 
te gotowe są płacić Angiji poza 
ratami własnemi, przewidziane w 
planie Younga, dodatkowe 28 milj. 
marek złotych, to jest 60 proc. cał 
kowitych żądań angielskich, Z su- 
my tej na Francję przypada 12 
milj. Belgię 2 mij, Włochy 14 
miljonów. Pozatem Włochy obo- 
wiązują się przyjąć od Niemiec 
o 1 miljon tonn węgla mniej, anl- 
żeli bylo przewidziane. 

TEA TETEE 


propagandowy 


aeroplanu polskiej konstrukcji 


POZNAŃ. 26, 8. (Tel. wł.) Wczo- 
raj odbył się wielki lot propagan- 
dowy z Poznania do Barcelony. 
Punktualnie o godzinie czwartej 
rano wystartował z Poznania pi- 
lot Markowski na samolocie wy- 
łącznie polskiej konstrukcji „Lus 
blin R 10% o sile 200 KM, Trasa 
samolotu prowadziła ponad Cze- 
chosłowacją, Niemcami, Szwajcar- 
ja i Francją długości 1700 kim. 

Po przebyciu całej drogi bez 
lądowania samolot szczęśliwie 
przybył do Barcelony o godz. 16 


min.: 15, 

Nadmienić należy, że samolot 
ten należy do seryjnej emisji fa- 
bryki Piage - Laśkiewicz w Lu- 
blinie t że ten lot propagandowy 
bezinteresownie organizuje wspo- 
mniana fabryka. 

Pilot Markowski po przybyciu 
do Barcelony wręczył przedstawi 
cielom tamtejszej wystawy list od 
zarządu P. W. K. z zaproszeniem 
do Poznania. Samolot „Lublin 
R. 10“ odbędzie powrotną drogę 


również bez lądowania. 


do ludności, w której zaznacza, | 


Inferwencja 
konsula polskiego 


JEROZOLIMA, 26 VIII. (Tel. 
wł. „Gł. Poran“). 

Lista zabitych w dniu dzisiej 
szym wynosiła 100 osób ze stro 
ny żydowskiej, rannych zaś 
|158. Na górze Chebron pod- 
czas walk zginęło 12 studentów 
amerykańskich. 24 b. m, kon- 
sul polski w Palestynie p. Zby- 
szewski w zastępstwie przedsta- 
wiciela dyplomacji w Palesty- 
nie p. Doyen interwenjował u 
komisarza angielskiego w spra- 
wie ochrony życia obywateli 
obcych zamieszkałych w Pale- 
Stynie. P, Zbyszewski odwiedził 
kolonje żydowskie, zamieszkałe 
przez obywateli polskich. 


biczha ofiar 


BERLIN, 26 VI, (Tel. wł. 
„Gł. Poran.'). m 

„Vossische Zeitung“ donosi z 
| Jerozolimy, że liczba ofiar nie 
da się dokładnie obliczyć. Obli- 
czenia angielskie dotyczą tylko 
żydów, natomiast straty arab- 
skie nie są ustalone. Według je- 
dnych wiadomości 150 żydów 
zostało zabitych, przyczem ara- 
bowie stracili podwójną liczbę 
ofiar. 


W nocie tej Jaspar wskazuje na 
wielkie korzyści, jakie Anglja na 
podstawie planu Younga otrzyma 
od Niemiec w postaci świadczeń 
w naturze, 


PARYŻ, 26, 8. (Tel. wł.) Kore- 
spondent Havasa donosi z Hagi, 
że francuska delegacja otrzymała 
edpowiedź Snowdena, w której 
Angija odrzuca propozycje mo- 
carstw wierzycielskich, Pismo an 
gielskie jest bardzo krótkie 1 za- 
wiera wszystkiego 8 wierszy pi- 
sma maszynowego. Briand oświad- 
czył, że w dalszym ciągu nie we- 
źmie na siebie roli po- 
średnika i że mocarstwa wierzy- 
cielskie nowych propozycji nie wy 
sung. 

HAGA, 26, 8, (ATU) — Z kół 
zbliżonych do delegacji angiel- 
skiej dowiadujemy się że Snow- 
den w odpowiedzi na ostatnie pro- 
pozycje dalej domagać się będzle 
pełnego uwzględnienia swych po- 
stulatów. 

HAGA, 26, 8. (ATU) — Wśród 
wszystkich wybitnych osobistości 
politycznych, które przybyły do 
Hagi celem obserwowania przebie- 
gu obrad konferencji panuje wieł- 
kie niezadowolenie i rozgorycze- 
nie z powodu uieustępliiwego sta- 
uowiska Snowdena, 

BERLIN, 26, 8. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego“). Według  opinji 


LONDYN, 26, 8, A. W. — Silne 
wrzenie panujące wśród arabów, 
egarnęło szereg większych ośrod- 
ków. Liczba zabitych podczas 
starć wynosi wedle ściślejszych o- 
bliczeń ponad 100 osób, liczba ran 
nych przenosi znacznie 200. 

W Jerozolimie panuje przekona 
nie, że o ile anglicy nie przedsię- 
wezmą najostrzejszych środków za 
radczych, dojść może do zajść o 
niebywałych następstwach, 

JEROZOLIMA, 26 VII. 
(ATU). W dniu dzisiejszym o- 
głoszony tu został stan wojen- 
ny i wprowadzono cenzurę pre- 
wencyjną. 


Decyzja rządu 
angielskiego 


LONDYN, 26 VIII. (Tel. wł. 
„GŁ Poran.*). 
Wezoraj premjer Mae Do- 


nald odbył konferencję z mini- 
strami wojny, marynarki i lot- 
nietwa w sprawie niepokojów w 
Palestynie. Na konferencji tej 
postanowiono wysłać jeszcze je 
den bataljon żołnierzy. Ogółem 
wysłane będą dwa batałjony w 
sile 1300 żołnierzy, Stu żołnie- 
rzy zostalo już odtransportowa- 
nych aeroplanami. Prasa angiel 
ska obszernie omawia przebieg 


walk. Między innemi podają, że 


Trudności sytuacji w Hadze 


Anglja nie chce ustąpić ani na krok. — Nadzieje na porozu- 
mienie jeszcze istnieją 


sfer  półoficjalnych niemieckich, 
nie grozi rozbicie konferencji w 
Hadze. Delegacja niemiecka nie 


zgodzi się, aby załatwiono sprawy 
reparacyjne kosztem Niemiec. Ro- 
kowania polityczne nadal znajdują 
się w zawieszeniu, Następne posie 
dzenie delegacji w sprawach repa- 
racyjnych zostało odroczone do 
wtorku. 

EERE CZECH 


dwaj studenci angielscy z Ox- 
fordu, bawiący na wycieczce w 
Jerozolimie, zostali zabici. 
Dzienniki zarzucają dawnemu 
rządowi konserwatystów ni 
cjonalną politykę kotonjalną, w 
wyniku której powstało tak sil- 
ne niezadowlenie między araba- 
mi a żydami. 


Trudności porozi: 
mema 

JEROZOLIMA, 26 ,8. (ATU) Z 
inicjatywy władz angielskich od- 
było się wspólne posiedzenie wy- 
bitnych działaczy arabskich i ży- 
dowskich celem zlikwidowania roz 
ruchów. Przedstawiciele arabów w 
sposób kategoryczny odrzucili pre 
tensję żydów do „Ściany Płaczu“, 
Wobec powyższego obrady zostały 


a 


zerwane, 


Demonstracje 
w Ameryce 


NEW YORK, 26, 8. (Tel. wł.) — 

W ciągu dnia dzisiejszego w 
licznych punktach New Yorku tam 
tejsze organizacje  sjanistyczne 
wraz z żydowskimi 
wojny, urządzali liczne wiece 
testacyjne w związku z zajśc 
w Palestynie, W h tyn 
wziął udział tłum, ski y się h 
T tysięcy żydów, który udał się 
przed ratusz ł konsulat brytyjski 
w New Yorku, W tłumie widniały 
transparenty z napisami: „Żada 
interwencji Ameryki, żądamy 
dowskiej policji w Palestynie, 
Wznoszono liczne okrzyki, akcett- 
tujące, że stanowisko angielskich 
urzędników winne jest rozruchom. 
Te same organizacje zapowiedzia- 
ły dalszy ciąg protestów w dniu 
dzisiejszym. 


weteranami 
0: 


WASZYNGTON, 26, 8. (Tel. wł.) 
Sekretarjat stanu polecił ambasa- 
dorowi amerykańkiemu w Londy 
nie Daveowi wyrazić nadzieję rzą 
du Stanów Zjednoczonych, że rząd 
brytyjski wyda celowe  zarządze- 


nia dla ochrony obywateli amery- 
kańskich w Palestynie. 


Zwycięzcy oceanu „Zółty Ptak“ 


goścmi w stolicy polskiej 


Warsz. koresp. „Gł. Por.“ telef.: 

Letnicy francuscy Jean Asso- 
lant, Armand Lotti i Rene Lefe- 
vre, którzy odbywają lot dookoła 
Europy na samolocie „Oiseau 
Jaune“ przybyli wczoraj o godz. 
1,40 z Pragi do Warszawy. 

Przybyłych powitali na lotnisku 
warszawskiem przedstawiciele a- 
wjacji polskiej, prasy 1 zgromadzo 
na na lotnisku publiczność, Z lot- 
nikami francuskimi przybyli pp. 
Lerori Raoul i Thomasson de St. 
Pierre, przemysłowiec francuski. 


W ciągu dnia lotnicy ziożyli wi 
zytę szefowi departamentu lotni- 
ctwa płk. Rayskiemu oraz zastęp- 
cy ambasadora francuskiego Laro- 
che pierwszemu sekretarzowi am- 
basady. 


O godzinie 12,30 lotnicy w to- 


warzystwie francuskiej misji woje 
skowej złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Następnie 
o godzinie 1 po poł. udali się sa- 
mochodami w towarzystwie przed- 
sławicieli ' lotnictwa wojskowego 
na cmentarz powąskowski i złoży- 
li na mogile ś. p. mjr. Idzikowskie 
go piękny wieniec. 


Dziś wieczorem szef departamen 
tu lotnictwa pik. Rayski podejmo 
wał lotników francuskich obładem 
w salonach hotelu Europejskiego. 

„Oisean Jaune“ odleci z Warsza 
wy prawdopodobnie dzisiaj pa po- 
łudniu, do Rygi, a stamtąd przez 
Królewiec, Berlin, Kopenliagę i 
Brukselę do Paryża, dokąd ma 
przybyć w niedzielę, dnia 1 wrze 
śnia r. b. 
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„Zeppelin“ w Ameryce 


Wylądował w Los Angelos o 5 zrana i leci dalej do New Yorku 


wr 7 WEZ NOWY YORK, 26 VML 
= (ATU). Szereg okrętów, znajdu 
jących się na oceanie Spokoj- 
nym, składał meldunki drogą 
radjową o trasie łotu Zeppeli- 
na. © godzinie 5 rano Zeppelin 
przeleciał nad San Francisco. 
W drugim etapie swej podró- 
žy, to jest od wyruszenia z To- 
kio, aż do przybycia do San 
Francisco Zeppelin przebył 
8.500 km., znajdując się w prze 
stworzu w ciągu 65 godzin. Ste- 
rowiec Zeppelin wylądował w 
Los Angelos o godzinie 9 rano. 
Na lofnisku zgromadziło się 
przeszło 200 tysięcy ludności. 
Liczne oddziały policji £ woj. 
ska z trudem utrzymywały po- 
rządek, nie dopuszczając rozen- 
tuzjazmowanych tłumów do 
statku. 


NEW YORK, 26 VII. (ATU). 
Dr. Eekener, komendant Zeppe- 
lina, w wywiądzie prasowym 
oświadczył, iż we wtorek o g. 
8 rano statek wyruszy w drogę 
do New Yorku, gdzie wyląduje 
na lotinsku w Lacehurst. 


Ustawianie masztu kotwicowego dla „Zeppelina“ na lotnisku w  Minesfield 


Obserwatorjum Glendale nadawało „Zeppelinowi* pod Los Angelos. 


co godzinę meldunki o pogodzie. 


Polskka winna nadal 


brać udział w wyścigu przez ocean 
Wywiad z wyjeżdżającym na odpoczynek mjr. Kubalą 


Warsz. koresp. „Gł. Por.“ telef.: 

Jak się dowiadujemy major Ku- 
hala opuszcza w najbliższych 
dniach stolicę i udaje się na polud 
nie Francji celem poratowania nad 
wątlońego zdrowia, 

Przed odjazdem major Kubala 
odbył rozmowę z jednym z dzien- 
uikarzy warszawskich o szczegó- 
łach polskiego lotu transatlantyc- 
kiego, 

Major Kubala oświadcza m. lu, 
że 

POLSKA POWINNA BEZ- 

WZGLĘDNIE NADAL BRAĆ 
UDZIAŁ W WYŚCIGU 0 PIERW- 
SZEŃSTWO PRZELOTU Z EURO- 

PY DO AMERYKI. 

Lotnicy roznoszą sławę imienia 
Polski po świecie 1 świadczą, że 
naród Polskj nietylko żyje, ale 
czynem podkreśla swój udział w 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały, przepychem wystawy j bo- 


gactwa, wielki film monumentalny 
wg, powieści słynnego Gustawa 
Flaube 


berta 
(Urgia miłości, nienawiści i zemsty) 
W rolach głównych: Jane de Balzac, 


Rola Norman, Henri Baudin oraz 
10.000 statystów. 


Powiększona orkiestra symfoniczna 
pod batutą Sz. BAJGELMANA, 
Następny program: 
„TRNGERKA" z Dolores del Ria. ™ 


UWAGA: 
Ceny miejsc na 1-sze seanse 
50 gr. i1 zł. 


Początek codz. o godz. 4.30, 
w Sie i niedziele o g. 2.30. 


BDOOAOOOOOOOOOOOODOCOGOO 


światowym wyścigu ofłarności dla 
postępu nauki. 

Próby te mają dła Polski tem 
większe znaczenie, że poza grani- 
cami państwa posiadamy bardzo 
liczną emigrację, dla której tot 
taki oiłgrywa rolę czynnika wycho 
wawczego, 

PRÓBĘ POLSKI WIDZIAŁ CA- 
LY ŚWIAT, INTERESOWAŁ SIĘ 
NIĄ, A TEMSAMEM MUSIAŁ IN- 

TERESOWAĆ SIĘ POLSKĄ. 


Następnie major Kubala oświad- 
cza, iż po ostatnim locie otrzymał 
nowe propozycje, które wyszły z 
pośród grup amerykańskiego prze- 
mysłu lotniczego. Chciały one lot 
całkowicie slinansować pod wa- 
runkiem odbycia go na samolocie 
produkcji amerykańskiej. Ponie- 
waż przemysł lotniczy Ameryki 
nie posiada aparatów o odpowied- 
nim zasięgu, major Kubała propo- 
zycję tę odrzucił. 

Następnie interlokutor  oświad- 
czył, że niejednokrotnie daje się 
słyszeć w kraju, iż Polska nie po- 
winna podejmować prób lotu przez 
Atlantyk, nie posiadając silników 
własnego przemysłu lotniczego. 

Twierdzenie to nie posiada żad- 
nych podstaw, gdyż i włosi począt- 
kowo latali na samolotach, za0< 
patrzonych w w siiniki produkcji 
francuskiej nie ustając jednocz. w 
pracy nad doskonaleniem swych 
motorów. Obecnie zajęli oni pierw 
sze miejsce w produkcji świato- 
wej. 

Na zakończenie major Kubala 
oświadczył, że posiada pamiątki z 
ostatniego lotu, a mianowicie 
ŚMIGŁO OD SAMOLOTU „MAR- 
SZAŁEK PIŁSUDSKI*, KAWAŁ 
PŁÓTNA ZE SKRZYDŁA SAMO- 

LOTU I T. P, 


Major Kubala wyraził życzenie, 
aby pamiątki te spoczęły w mu- 
zeum wojskowem. 

Na kawałku płótna ze znakiem 
lotniczym major 
nastepujace słowa: 


„Z tą małą cząstką naszego pła- 
towca — nieco mego Serca i na- 
szej ojczyzny — kochanemu towa- 
rzyszowi lotn, podjętego dla sławy 
imienia polskiego 

Major Kubala*, 
W UE ARETY WYRY "WETERANA, E E 


B. wicewojewoda 
łódzki 


w min. spraw wewn. 

Warsz. koresp. „Gł. Por telel.: 

Minister Składkowski poruczył 
b, wojewodzie łódzkiemu p. Le- 
wickiemu klerownictwo wydziału 
inspekcji wyszkolenia i organiza- 
cji pracy w M. S. W. 


Zaloga 
„bóltego Ptaka 
gościem armji polskiej 
Warsz. koresp. „Gł. Por.“ tetel.: 
Szef lotnictwa wojskowego pik. 
Rayski podejmował wczoraj o go- 
dzinach popołudniowych obiadem 
w hotelu „Europejskim“ załogę 
„żółtego Ptaka* pilotów Assolan- 

ta, Lotti i Lefevre. 


Papież ukarał 
swą siostrzenicę 
W kołch arystokratycznych Rzy 
mu wielkie wrażenie wywołał za- 
kaz wstępu do Watykanu, wyda- 
ny przez papieża markizie Perst- 
chetti-Ugotini, żonie radcy posel- 
stwa Nikaragui, sostrzenicy papie- 
skiej, Przyczyną tej banicji były 
stroje, jakich używła młoda mar- 
kiza. 


Kubala napisal | 


w Poznaiu 


Co mówi p. 


Łuszczewski 


o swem tajemniczem zniknięciu 


Z Warszawy donoszą: 


tego nie chcę ł nie mogę © skii 


Wczoraj zrana o godz. 7 min. | mówić, 

31 pociągiem pośpiesznym R Wystarczająco surowo oceniam 
cit z Poznania artysta teatru Na-| mój postępek è rozumiem, że bę- 
dorowego p. Leon  Łuszczewski, dę musłał ponieść wszelkie wyni- 
którego tajemnicze zniknięcie £| kające zeń najsłuszniej konsekwen 


Warszawy w sobotę i zerwanie z 
tego powodu przedstawienia w te- 
atrze Narodowym było przedmio- 
tem sensacji stołecznej od dwu 
dni. 

Zapytany o przyczyny tajemni- 
czego zniknięcia, p. Łuszczewski 
powiedział: 


cje. 

lasynuacje jakle się w pewnym 
odłamie prasy pojawiły, t} rzeka- 
mo ukryto mnie celowo, by spowo 
dować zerwanie przedstawienia, są 
najzupełniej kłamliwe 1 gołosłow- 
ne. 


— Powody tej bolesnej sprawy | Prócz motywów osobistych = 
są nawskroś osobistej natury i dla żadnych innych niema. 


Związek robotników przemy 
słu włókienniczego, związek 
przemysłu  trykoteżowego i 
związek przemysłu konfekcyjne 
go rozpoczęły narady nad 
sprawą podjęcia akcji o podnie 
sienie płac w związku ze zbli- 
żającym się okresem jesien- 
nym. Organizacje te domag. się 


Już wkróśce! 


sala zimowa 


Włókniarze żądają podwyżki 


Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: |bedą podwyżki  dotychczaso- 


wych płac o 20 proc. 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
kowska 307); S. Hamburga (Głów 
na 50); B. Głuchowskiego (Narato- 
wieza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Pl. Kościelny 10). 


Po gruntownym remoncie i przeróbce na 
wzór nowoczesnych tea! 


kina „CZARY“ 


' zostanie oddaną do użytku Sz. Publiczności. 


Na otwarcie dane będzie najpotęż- 
niejsze dzieło filmowe pod tyt: 


„igrzysko namiętności” 


z królową ekranów 


EP IRE IE M 


i amiey WIKTOREM MEC. LAGLEN. 


Uwaga: Ostatnie 2 seanss Kino w ogrodzie. 


Sr. 203 


GŁOS PORANNY — 1929. 


Wiadomosci tie 


Starosta Sfrzemiński 
żegna się z Łodzią 
Przeniesiony na stanowisko sta- 

fosty  piotrko ego starosta 

Strzemiński, w dniu wezorajszym 

składał pożegnalne wizyty w po- 

szczególnych urzędach i instytu- 

cjach. . 


Dodatkowa komisja 
pohorowa 


dla zarejestrowanych 


a W dniu jutrzejszym w lokalu 
przy ul. Pomorskiej 18 urzędować 
będzie dodatkowa komisja pobo- 
rowa, dla tych, którzy dotychczas 
na komisji nie stawali i nie mają 
uregulowanego stosunku do służ- 
by wojskowej. 

Na komisję tę mogą się zgłosić 
tylko ci, którzy zostali weiągnię- 
ci na listy w starostwie grodz- 
kiem i wyznaczono im jutrzejszy 
termin. Zgłosić się z tej kategorji 
mężczyzn mogą zamieszkali na te- 
tenie PKU, Nr. 2 t. j. zamieszkali 
ta terenie komisarjatów policji: 1, 
4, 6, 7, 10, 11, 12, 18, 14. 


Redukcja 
w kasie chorych 
Jak się dowiadujemy, komisarz 
kasy chorych p. Łopuszański w 
konsekwencji reform przeprowa- 
dzanych w instytucjach kasy cho- 
rych, postanowił w niektórych a- 
gendach tej instytucji przepro- 
wadzić redukeję personelu nieod- 
powiedniego, zwiększając u pozo- 

stałego wydajność pracy. 

Na dzień 1 września kilkudzie- 
sięciu urzędników otrzyma wymó- 

wienie pracy na trzy miesiące. 


Automaty zręczności” 


będą i w Łodzi skonfi- 
skowane 

W całym szeregu miast jak w 
Warszawie, Poznaniu, Ciechocin- 
ku i innych władze policyjne skon 
fiskowały t. zw, aparaty zręcznoś- 
ci, polegające na zręcznem wycią- 
ganiu publiczności 50-groszówek 
szezególniej młodzieży uczą- 
cej się i pracującej, 

W Łodzi dotychczas aparaty 
znajdują się w wielkiej liczbie, 
wobec czego jak się dowiadujemy, 
z kół rodzicielskich ma wyjść ini- 
cjatywa zażądania od władz admi- 
nistracyjnych usunięcia tych apa- 


(b) 


Magistrat m. Łodzi otrzymał pi 
smo urzędu wojewódzkiego, pole- 
cające w związku z wynikami lu- 
stracji, dokonanej przez komisję 
ministerjalną, powołanie do życia 
specjalnej komisji dla nadzorowa- 

3 asfaltowania ulicy 
oraz rozpatrzenia 
sprawy ewentualnej przebudowy 
Ea oS ch 12 domów w ko- 
lonji mieszkaniowej na Polesiu 
iestata w celu powię- 
kszenia ilośc meszkań jednopokojo 
wych. 

W wykonaniu powyższego zarzą 
dzenia prezydent Ziemięcki powo- 
łał do życia komisję dla nadzoru 
sprawy asfaltowania ulicy Piotr- 
kowskiej w następującym skła- 


W „Rozwoju* z dnia wczo- 
rajszego ukazał się artykuł pod 
tytułem: „Oburzająca akcja an- 
tykatolicka*, w którym antor 
w sposób łendencyjny i kłamli- 
wy podaje przebieg i treść od- 
czytu mego, wygłoszonego w 
niedzielę, dn. 25 b. m., w Pol- 
skim swiązku myśli wolnej na 
temat „Moralność biblijna a 
etyka nowego społeczeństwa”. 

W imię prawdy proszę Sz. Re 
dakcję o umieszczenie następn 
jących szczegółów, prostują- 
cych jaskrawe nadużywani 
wolności słowa przez arcyreak- 
cyjny „Rozwój“. 

Już sam tytuł odczytu mó”, 
wi o tem, że chodziła mi o kry- 
tykę moralności biblijnej na 
tle obecnie obowiązującej ety- 
ki, a więc nie mogłem mów. 
specjalnie o „katolicyzmie“, 
ponieważ w czasach Abraha- 
ma, Rebeki, Jakóba, Mojżesza 
i t. p. katolików nie było — a 
więc kłamstwo wyssane z pal- 
ca, 

Przeciwstawiłem etyce naka- 
zanej biblijnej etykę wewnętrz- 
ną człowieka nowoczesnego, u- 
ważamy bowiem, iż człowiek 
nie powoduje się w swem postę 
powaniu nakazom narzuconym, 
autorytatywnym, a wyłącznie 
wskazaniem własnego sumie- 
nia, t.j. etyką autonomiczną. 
Wskazałem na życie zwierząt, 
na miłość macierzyńską wśród 
zwierząt, jako dowód, że miłość 
nie jest czemś jed. nakazanem 


ratów. (0) 


PALALE 


PBiońrisowska 108. 


Ceny miejsc 


Muzyka M. Lidauera. 


przez religię, a wypływa z we- 


TEATR 


Na pierwszy seans codziennie od g: 430 do 6 pp. 
w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie miejsca 


po 50 groszy 


i1 zł. 


Zajście na odczycie 


w Związku Myśli Wolnej 


List prelegenta p. J. Hlanemana do redakcji „Głosu Porannego“ 


dzie: przewodniczący - ławnik wy 
działu budownictwa p. R. Izdeb- 
ski, kierownik oddziału komuni- 
ka imż. Jost oraz inż. Gawlik, 
który sprawować będzie z ramie- 
nia magistratu bezpośredni nadzór 
nad robotami,  wykonywanemi 
przez Polskie Towarzystwo A: 
towe. W skład is wchodzi 
również p. inż. Kurkowski z ra- 
mienia urzędu wojewódzkiego. 

Sprawa ewentualnej przebud 
wy domów kolonji mieszkaniowej 
na Polesiu Konstantynowskiem bę 
dzie przedmiotem obrad komitetu 
budowy domów mieszkalnych na 
posiedzeniu, które zwołane zostało 
przez prezydenta Ziemięckiego na 
piątek, dnia 30 b. m. 


wnątrz jącego stworzenia, ja 
ko nakaz moralności społecz- 


nej, instynktu samozachowaw- 
czego w walce o byt i rozwój 
gatunku. 


Nieprawdą 


ki przeciwko religii katolickiej 


(jak je podaje „Rozwój: 
prawdą jest, że „studenci* (któ- 
rzy przyszli w celu robienia a- 
wantur, pomimo, iż przewodni- 
czący oświadczył im, iż w dy- 
skusji otrzymają głos), opusz- 
czając salę oświadczyli: „My 
wam pokażemy, że więcej wol- 
nomyśliciele w Łodzi się nie 
zbiorą”. > 

W sprawie tej został spisany 
protokuł w komisarjacie, gdyż 
uderzony został przytem kijem 
w skroń członek zarządu związ 
ku myśli wolnej, p. Kubicki — 
odczyt zaś bez dalszych prze- 
szkód został wygłoszony. 

Jeszcze małe sprostowanie: 
Konia z rzędem temu, kto na 
obecnych a sali 200 osób zna- 
lazłby „żydów* ponad 10 — 
„Rozwój* widział zaś samych 
„żydów“, a najciekawsze, że w 
dyskusji jedna z obecnych słu- 


chaczek żydówka miała żal do 
prelegenta, obraża żydów i 
obniża etykę biblijną żydow- 
ską. 

Nacjonaliści przeciwko wol- 
nej myśli? Ależ to jest zupełnie 


w porządku!  Wolnomyśliciele 
nie „bluźnią”, bo nie są dzieć 
mi, a zwalczają wszelkie wie- 
rzenia i wyznania bez względu 


Prez. Ziemięcki powołał dwie komisje 


„w myśl zarządzenia ministra Sławoj-Składkowskiego 


Skład komitetu, do którego z ra 
mienia urzędu wojewódzkiego 
wchodzi naczelnik wojewódzkiego 
urzędu zdrowia dr. Skalski i przed 
stawiciel okręgowej dyrekcji To- 
ót publicznych inż. Sunderland, u 
zupełniony zostanie przez trzecie- 
go delegata urzędu wojewódzkiego 
radcę Kozłows! 
ka wydziału samorządowego. 


Do zadań komitetu na najbliż- 
szą przyszłość należeć będzi 
nież ustalenie norm i wys 
mornego w domach na 


Polesiu 
Konstantynowskiem oraz określe- 
sad i sposobu przydzielania | s 


nie 


mieszkań w 
budowli. 


miarę  wykończania 


na to, jaki klerykalizm prze- 

sądy i zabobony te krzewi — 

opierając się przy tem na nau- 

ce, analizie i historologji, reli- 

gj i ateizmie. 

Jan Haneman, 

Wiceprezes Polskiego Związ 
ku Myśli Wolnej, koła w 

Łodzi. 


x z 


Wobec wyjazdu w dniu dzisiej- 
szym wojewody Jaszczołta na ur- 
lop wypoczynkowy p. prezydent 
Ziemięcki odbył w dniu wczoraj- 
szym z p. wojewodą konferencję, 
na której omówione zostały spra- 
wy, zawarte w piśmie urzędu wo- 
jewódzkiego w związku z wynika- 
mi ostatnio przeprowadzonej przez 
komisję ministerjalną lustracji. 
morem Z 


go, p. o. naczelni | z; 


|Nowy spis abonentów 


rozsyła P.A.S.T.-a 


Dyrekcja telefonów w Łodzi 
rozsyła obecnie swym abonen- 
tom nowy spis telefonów na 
rok 1929. 

W spisie tym podane są już 
nowe numery według urządze- 
nia stacji telefonicznej oraz o 
pis korzystania z tej stac 

Do czasu wprowadzenia au- 
tematów należy telefonisikom 
podawać tylko numery uwidocz 
nione po prawej stronie krop- 


ki. 

Dyrekcja przewiduje, że w 
pierwszych dniach uruchomie- 
nia stacji automatycznej, wielu 


abonentów dlą ciekawości ko 
rzystać będzie z telefonów, 
przy 


co 

nawale połączeń może 
nąć ujemnie na działanie 
i, wobec czego P. A, S. T. 
zwraca się do abonentów, by 
po uruchomieniu stacji, co na- 
stąpi za parę tygodni, przez kil 
ka dni ograniczyli się do prze- 
prowadzenia jedynie niezbęd- 
ych rozmów. 


Harry Liedtke 


zdobywa sukcesy w romansie 
paryskich bulwarów, pełnym 
emocji i humoru p, t. 


„M. 1y moje marzenie” 


W rolach głównych: 


Czarujący Harry Liedtke, 
wdzięczna Betty Bird ipelna tem 
peramentu Joanna Helbling. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA 
Początek o godz. 5-ej pp, w sob., 

niedz. i święta od 12-ej pp. 


Trzy gospodarstwa wiejskie 
spłonęły 


Pastwą płomieni padł dobytek wartości 50 tys. zł. 


Krwawa łuna zajaśniała weżo | niósł się na zabudowania, nale- 


raj w nocy nad wsią Gostano- | 
wice, w powiecie tureckim. 

Zapaliła się w niewyjaśniony 
d»iąd sposób stodoła, należąca | 
do Józefa Gawrona. Ogień pod | 
sycany wiatrem 
na inne zabudowania gospodur 
skie. 

Przed przybyciem straży 0- 
gniowej cały dobytek Gawrona 
spłonął doszczętnie. Ogień pu 
strawieniu wszystkiego prze- 


Dziś wielka premiera! 


Potężny dramat erotyczny reżyser] 


W roli głównej znakomity artysta 


przerzucił się |nież spłonęło do: 


|żące 
| położone obok. 

poszło z dyinem. 
nie prze; 
jstwo Jana 1 


do Wityczyńskieg» Jana, 
Itu wszystko 
Stąd płemie 


sły się na gospodar 
które 


esty, 


rów- 


Przybyła na miej 
ogniowa zastała już tylko tleją 


ce zgliszcza raty wynoszą a- 
gółem przeszłc 50 tysięcy zło- 
tych. (5) 


Wspaniały por wytwórni francuskiej p. t. 


SZATAŃSKA SYRENA 


mistrza realizatorów LEONCE'A PERRET'A 


IWAN PETROWICZ 


gra premjowana piękność trannska CLAIRE DE LOREZ. 
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Rozpacziwy usyn zony oncera 


Samobójczyni, po doprowadzeniu jej do przytomności, 


prosiła lekarza © truciznę 


Wczoraj rańb jeden z loka 
torów domu nr. 41 przy uli 
I Maja zauważył w godzinach 
porannych bardzo elegancko 
ubraną niewiastę w wieku lat 
23 25, która szybkim kro- 
kiem weszła na 4 piętro pra- 
wej oficyny i tam, oparłszy się 
o barjerę, stała cicho łkając. 

Przeczuwając coś niedobrego, 
lokator ów obserwował dy- 
skretnie nieznajomą, która w 
pewnej chwili otworzyła zde- 
cydowanym ruchem okno, 
zdradzając zamiar wyskoczenia 
przez nie. 

Obserwator przeszkodził te- 
mu zamiarowi, wprowadził pła 
czącą do swego mieszkania i 
starał się ją przekonać, by po- 
szła do domu w spokoju. 

Nieznajoma podziękowała ser 


Jednak i to wydawało się po- 
dejrzanem jej wybawicielowi, 
ry nie mówiąc jej nie podą- 
jej Śladami. 


Nieznajoma szła ulicą Gdań- 
ską do rogu 6 Sierpnia. a na- 
stępnie skręciła na prawo w tę 
ulicę. 

Pewnym krokiem weszła do 
bramy domu nr. 37 i skierowa- 
ła swe kroki w kierunku lewej 
klatki schodowej. 

Ponieważ śledzący ją nie wie 
dział dokładnie, czy nieznajo- 
ma udała się do mieszkania czy 
też nie, zapytał o to stojącego 
przed bramą syna dozorcy te- 
go domu, Jana Szewczyka, 

Kiedy dowiedział się od nie- 
go. że nieznajoma nie mieszka 
w tym domu i że nigdy jej jesz 


decznie i opanowawszy się nie 
2o wyszła. 


Złodzieje zostali 


Wczoraj wieczorem, p» zam 
knięciń bramy, nieznani spraw 


cze nie widział, wbiegł na po- 
dwórko, niestety zapóźno, po- 


m 


Zuchwałe włamanie przy ul. I Maja 


nieważ w tej samej chwili roz- 
legł się głuchy łoskot spadają- 
cego ciała. Zaalarmowano na- 
tychmiast pogotowie, które w 
kilka chwil potem przybyło na 
miejsce. 

Lekarz pogotowia stwierdził 
złamanie lewej ręki i prawej 
nogi. Kiedy nieznajoma przy- 
szła do siebie i ocknęła się z 
długiego omdlenia, pierwsze 
słowa, jakie wypowiedziała, by 
ła to prośba o truciznę, ` ponie- 
waż nie ma chęci dalej się iak 
męczyć. 

Jak zdołano stwierdzić nie- 
znajomą kobietą była żona je- 
dnego z oficerów garnizonu 
łódzkiego p. Halina Wierzyń- 
ska, mąż której bawi obecnie 
na ćwiczeniach w Baryczu, W 
stanie dość poważnym odv 
ziono ją do domu i telegraficz 
nie zawezwano męża. (p) 


spłoszeni, zdołali jednak .zabrać łup 
wartości 5 tysięcy złotych L 
część łupu spakowaną w wor-|zaś  znajdo 
kach. przedstawi: 
ania Jak ustaliło Śledztwo,  zło- | krotną. 

A iliev jdzieje przed zamknięciem bra-| Policja wdrożyła energiczne 
T Maja, gdzie korzystając z nie [my schronili się w piwnicy, | dochodzenie, celem _ uięcia 
obecności d'wowników. którzy 


są ra letnisku. wycięli zamki 
w drzwiach frontowych + 
sposobem dostali się do wne- 
trza. 

Następnie spakowali do wars 
ków wszystkie cenniejsze przed 
mioty, znajdujące się w mie: 
kaniu. W pewnej chwili zosta- 
Ji spłoszeni przez jednego z sł- 
siadów p. Goldszterna. 

Złodzieje rzucili się do u- 
tieczki, pozostawiając większą 


Trzej szoferzy 


skąd po godzinie 11 wieczorem 
wyszli. 

Uciekali inną drogą. a mia- 
mowicie przez dach, skąd prze- 
szli na sąsiednią posesję, do 
której musieli mieć klucz. Jak 
widać z tego, musiał to być na- 
pad dokonany przez dobrze zor 
ganizowaną szajkę, znającą do- 
kładnie teren operacyjny. 

Ustaleno, iż łupem złodziei 
padły przedmioty ogólnej war- 
tości 5 tysięcy zł, w workach 


-- zbrodniarze 


zbiegli, nie udzieliwszy pomocy rannym, 


ofiarom s 


W dniu wczorajszym miały 
miejsce trzy wypadki przeje- 
chania przez samochody. 
Pierwszy przy ulicy Kiliński 
go127, gdzie ofiarą szyb! 


J 


jazdy padł 59 letni Szmul Ka- |< 


cenelbogen, zam. przy ulicy Ki 
lińskiego 120. Szofer zbiegł, O- 
fiarę przejechania  odwieziono 
do szpitala św. Józefa. 


* 


Na szosie Zgierskiej przeje- 


wej jazdy 

chany został przez samochód 
Wacław Wojciechowski, zam. 
przy ul. Nowo - Sikawskiej 25. 
SA umknął, rannego prze- 
również do szpitala 


* 

Na ulicy Brzezińskiej przeje- 
chana została Bajła Waciarz, 
zam. przy ul. Zgierskiej 41. 
Ranną, która uległa złamaniu 
nogi. pogotowie _ odwiozło 
do szpitala. Szafer zbiegł. 


Dziś wspaniała 


premiera? 


Arcydzieła słynnej wytwórni ameryk. 


First Nati 
= 


Wspaniała iłustracja m 
symtonicznej pod dyr. 


Ceny miejsc 


onal 


uzyczna orkiestry 


A. Czudnowskiego 
Najromantyczniejszy 


sprawców. (p) 


aby dokładnie zaznajomili 


jest zbyteczne. 


abonament telefoniczny. 


zapłata. 


resziu w 


raz ogólnego zgiełku. 
nego wy 
sey czterej złodzieje rzucili się do 
ueieczki. 


Spisy w ilości po jednym e 
egzemplarzu do każdego dodatki 


Posłańcom zá roznoszenie Spisu ze strony pp. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy w tak bolesnej dla nas 
chwili okazali drogiej nam 


MARCIE HAUK 


ur. Müller - 


dowody wielkiego współczucia i szczerej Przyjaźni, 
składamy tą drogą serdeczne „Bóg Zapłać“ 


W głębokim smutku pogrążona 


RODZINA. 


Ucieczka aresziania 


z „paki* gmachu sądu okręgowego 


W dniu wczorajszym około gu- 


dziny 1 pp. 4 posterunkowych po 
lieji wyprowadzało 
grodzkiego 4 aresztantów, recydy- 
wistów - złodziei, 
Idela Goldberga, 
skiego, Zakrowskiego i Napol 
lem chwilow 
reszcie, mieszczącym się w piwm- 
ey gmachu sądowego. 


z sali sądu 


a mianowici 
Stanisława 


e- 


go osadzenia ich w 


Do piwnicy położonej obok a- 


sie ładowano wę 


m e 
my 


„ przeznacz na ogrzewanie 


lokalu sądowego. Korzystając z te 
go, że drzwi prowadzące do piwnx 
cy z aresztu nie były zamknięte o- 


powodowa- 
adowaniem węgła, wszy- 


| OBJ ZR GEOL RZE OW OG 


Zarzad Telefonów Łódzkich Pl IT. 


komunikuje, że rozpoczął już rozsyłanie nowego Spisu Abonentów na rok 1929. W Spisi 
tym zamieszezone są numery telefonów, składające się z dwóch części, oddzielonych kropką. 


Dopóki pp. Abonentów obsługuje obecnie czynna reczna 
centrala, ważne są dotychczasowe numery telefonów, wobec 
czego należy telefonistkom podawać tylko cześć numeru uwi- 
docznioną po prawej stronie Kropki. Nie należy chwilowo, to jest aż do 
czasu uruchomienia centrali automatycznej, zwracać uwagi na cyfry przed kropką. 

Zarząd Telefonów specjalnie zwraca uwagę wszystkich korzystających z telefonów, 
się z wyjaśnieniami na stronicy V nowego Spisu Abonentów. 
zemplarzu do każdego głównego aparatu i po jednym 
ego aparatu będą dostarczono do domu wszystkim 
abonentom, zgłaszanie się zatem po takowe do biura Zarządu Telefonów 


Należność za każdy egzemplarz Spisu w myśl $ 18 warunków korzystania z sieci 
została ustaloną na złoty jeden i będzie poliezoną „PP- 


| Piotrkowską 101, 


Abonentom w rachunkach za 


Abonentów nie należy się pass) 


Za zbiegami puścili się w pogoń 
eskortujący policjanci i po krót 
kiej chwili trzech przestępców 
przytrzymeli, natomiast czwarty 
Idel Goldberg, siedmiokrotnie ka- 
rany za kradzieże i ostatnio skaza 
ny w dwuch sprawach przez sąd 
grodzki w każdej na trzy miesiące 
więzienia, zdołał zbiec. 


Ža zbiegłym złodziejem wszczę- 
to natychmiastowe poszukiwania, 
lecz narazie bezskutecznie. (w) 


Michał Aronson 


Lek.-Denżysta 


powrócił 
z) 


tel. 27-14 


4T34 


Najrozksoszmiejszy film sezonu 


„JARMARK MIŁOŚLI” 


kipiący warem krwi dramat białej niewolnicy. 
Najwytworniejszego reżysera George'a Fitzmaurice. 


W rolach głównych: 


Najpiękniejsza gwiazda Ameryki 


BILLIE DO VEZE 


kochanek 


Gilbert Roland, Wii min, 


W rolach głównych: 


Noah Beery 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
27 sierpnia 1929 roku 


„GLOS PORANNY” 
ŁÓ 


„tw... GŁOS SPORTOWY. -iii 
NIEUDOLNA ORGANIZACJA BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


Miast imprezy sportowej walka reklamowo-konkuremcyjna firm rowero: 
wych. — Zawodnicy pobierali djetu za wygramy elap 


Tegoroczny bieg kolarski dooko 
ła Polski, jako celowa propaganda 
kolarstwa szosowego pomyślany, 
zawiódł pod każdym względem. 
Dzięki nieudolnej organi- 
zacji, bieg ten nietylko zadania 
swego nie spełnił, lecz przeciwnie, 
wywołał ferment i rozgoryczenie 
wśród zawodników i uczestników, 
którzy byli świadkami zbyt jedno- 
stronnego faworyzowania  niektó- 
rych zawodników warszawskich. 

Wyścig ten w obecnej formie za 
tracił też zupełnie cechy sportowe, 
a stał się walką reklamowo-konku 
tencyjną firm rowerowych, z któ- 
rych każdy miał swoją „stajnią 
wyścigową”, Zawodnicy niektórzy 
otrzymywali od firm dzienne dje- 


ty (!), niezależnie od dodatkowe- 
zo dożywiania ich przez swoje klu 
by, zaś zwycięzcy etapów otrzymy 
wali ad firm po 100—150 zł za 
każdy wygrany etap! Zwycięzca 
biegu Stefański miał otrzymać 
1500 zł. gotówką. 

Jeżeli zważymy, że w biegu tym 
znaczny odsetek zawodników — 
to młodzi i nie  zdemoralizowani 
kolarze, to trudno zaprzeczyć, że 
ntmosfera zawodowstwa zgoła nie- 
pożądanego tu dokonać może spu- 
stoszenia. Z pomocy technicznej 
firm rowerowych korzystali tylko 
przeważnie czołowi zawodnicy 
tychże firm, wskutek czego stwo- 
rzył się plan  paradoksalny, iż 
wszelką pomoc zarówno technicz- 
ną, jako też dokarmiającą otrzy- 
mywało zaledwie 4 — 6 zawodni- 
ków, t. zw. asów firmowych, a re- 
azta to jest właściwie ci słabat, 
którym ta pomoc istotnie była po- 
trzebna, byli zdani na własne siły 
i łaskawy los. Dlatego też różnica 
czasów między czołową, średnią i 
końcową grupą, jest zgoła niepro- 
porcjonalna, 

Osobny rozdział należy poświę- 
cić wyżywieniu i zakwaterowaniu 
zawodników, O ile wyżywienie na 
etapach było znośne i względnie 
wystarczające, to podczas jazdy 
zawodnicy, którzy się na własny 
koszt nie zaopatrzyli, cierpieli głód 
i pragnienie. Po śniadaniu zawodni 
cy, ruszając w drogę, otrzymywali 
po dwie bułeczki z masłem lub ma 
łym kotlecikiem z dodatkiem tro- 
chę słodzonej herbaty i z tym za- 
pasem ruszali w drogę częstokroć 
na 8 — 10 godzin dziennie, Tak 
zw. lotne stacje posiłkowe, składa 
łące się przeważnie z wody stu- 
dziennej lub w miasteczkach z le. 
moniady, były rzeczą dorywczą i 
stworzoną przez litościwych ludzi 
z własnej ochoty, a nie rzeczą prze 
przemyślaną, obliczoną i stworzó- 
ną przez kierownictwo biegu. 

Faworyzowanie zawodników nie 
których było tak jaskrawe, iż bio- 
1ący udział z ramienia wydawni- 
etwa. „Prasy Polskiej“ p. red, Har. 
otwarcie to piętnował. Niektóre 
samochody firmowe miały prawo 
dostępu w każdej chwili do swego 
zawodnika (l, innym było to 
wzbronione. Również  opłakanie 
przedstawiała się sprawa nocle- 
gów. Kwatery przeważnie w kosza 


rach, były brudne i roiły się od 
robactwa. Tylko kilka kwater by- 
ło porządnych. Kierownicy biegu, 
sędziowie ji prasa,  zakosztowaw- 
szy raz przyjemności spania w ta- 
kich warunkach, sypiali odtąd sts 


le w hotelach. Kilku zamożniej- 
szych zawodników czyniło to sa- 
mo. 

Dalszą wadą organizacji były 
zbyt późne starty. Zapowiadane 
stale na wczesne godziny ranne, 
przeciągały się, dzięki wygodzie 
kierownictwa do godz. 10—11 ra- 
no, wskutek czego zawodnicy smu 
szeni byli jechać w największym 
skwarze i kurzu. Nie dziw zatem, 
iż z powodu takich wygód zawod- 
nicy mocno się przerzedzili, a pozo 
stali zgnębieni i psychicznie oraz 
f-rycznię złamani, dali wyraz w o- 
ryginalnej demonstracji na jednym 
z końcowych etapów w Brześciu n. 
B. Zamiast, jak zwykle, walczyć 
na finiszu, wjechali parami, trzy- 


mając się w braterskim uścisku na 
tor. Zdetonowani takim obrotem 
wyścigu licznie zebrana publicz- 
„ność oraz przedstawiciele władz, 
demonstracyjnie opnścili boisko, 
obdarzając niepochlebnemi epiteta 
mi kierownictwo wyścigu, która 
na tego rodzaju zakończenie biegu 
na torze dopuściło, Epilogiem tego 
zajścia miało być usunięcie kierow 
nika biegu. Dopiero po długich 
naradach do późna w nocy, posta- 
nowiono do skandalı nie dopmścić 
i bieg dalej kontynuować. 

Po skończeniu biegn na torze w 
Warszawie, miały być nagrody za 
raz na miejscu rozdane zwycię- 
zcom. Ze wszystkich etapów zje- 


ków okr., przywożąc zadeklarowa 
ne nagrody etapowe i ogólne i 
chcąc uczestniczyć przy ich rozda- 
niu. 

I tu znany już bałagan warszaw 
ski miał znowu pole do popisu. 
Nie wiadomo, dla jakich przyczyn 
rozdanie nagród odłoożno na na- 
stępny t. j. poniedziałkowy wie- 
czór. Zawodnicy oraz delegaci zmu 
szeni byli pozostać jeszcze jeden 
dzień, oczywiście na koszt wła- 
sny. Niestety nie wszyscy dyspono 
wali czasem i część delegatów roz 
żalona takiem traktowaniem spra 
wy odjechała. Nazajutrz nowa ko- 
medja. Zamiast uroczystego roz- 
dania nagród, dawano nagrody po- 


chali się delegaci klubów, związ- | szczególnym zawodnikom. którym 
PEAR" NYC SE A EA CZE 


Nowy stadjon sportowy w Bytomiu 


otworzony przed paru dniami, jest ostatnim wyrazem nowoczesnej techniki 
budownictwa sportowego. 


Z, 


| Najbliższe mecze ligowe 


Niedzielne sukcesy drużyn warszawskich 


Mistrzostwa tenni- 
sowe Łodzi 


W dniu jutrzejszym rozpo- 
czyna się od dawna zapowie- 
dziany tradycyjny turniej tenni 
sowy 6 mistrzostwo Łodzi. W 


| turnieju tennisowym weźmie u- 


dział elita polskiego sportu len- 
nisowego, która brała udział w 
Poznaniu w tennisowych mi- 
strzostwach Polski oraz kilku 
znanych tennisistów  wiedeń- 
skiego związku  tennisowego, 
Turniej łódzki potrwa do nie- 
dzieli włącznie. W dniu dzi- 
siejszym w godzinach popołu- 
dniowych rozpoczynają się gry 
dla juniorów. 


Misfrzostwa 
motocyklowe Polski 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się w Katowicach mistrzo 
stwa motocyklowe Polski. zor- 
ganizowane przez Katowicki 
klub motocyklowy w porozu- 
mieniu z Polskim zw. motas 
klowym. Ze strony Łodzi biorą 
udział dwaj członkowie Unionu 
kpt. Zwiezdowski oraz znany 
kapit. sekcji motocykl., p. Gra- 
bowski. Zawodnicy łódzcy wy- 
jeżdżają do Katowic już w dru 
jutrzejszym, pragnąc w ciągu 
najbliższych dni przeprowadzić 
regularne treningi oraz zapo- 
zmać się z tamtejszą szosą, 


Dzień niedzielny — to sukces 
piłkarstwa stołecznego! Wszystkie 
trzy drużyny ligowe — Warsza- 
wianka, Polonia i Legja, poszły 
„do boju“ i wszystkie trzy wyszły 
obronną ręką. Pierwsze dwie od- 
niosły zwycięstwo, ostatnia 
Legja, remisowała z ŁKS, 

Pozycja Warszawianki i Polonii 
w tabeli ligowej nie była godna po 
zazdroszczenia. W razie przegra- 
nej, obie drużyny mogły spaść na 
szary koniec, i kto wie czyby nie 
spotkał której z nich przykry los 
— spadnięcia do klasy A. 

Gra była o wysoką stawkę. 
Wiedzieli o tem dobrze zawodnicy 
x Polonii i Warszawianki — wal- 
czyli ambitnie przechylając szale 
zwycięstwa na swoją korzyść. 

Sytuacja Legji była też niezbyt 


Sympatyczny łódzki zespół 
A-klasowy Unionu bawit ubie- 
głej niedzieli w Tomaszowie, 
gdzie zmierzył się z tamt 
drużyną Ż. K. S. Hakoah, bijąc 
ja w stosunku rekordowym 
10:1.  Charakterysivczne, że 
pierwsze minuty gry należały 
do Hakoahu, który teź zdobył 
bramkę. Union w następstwie 
|xademonstrował piękną gre. któ 


pomyślna — gdyż wyjechała ona 
bez świetnego Martyny mimo ta, 
grając na obcem boisku — zdołała 
uzyskać wynik  nierozstrzygnięty 
a mało brąkowało żeby nie odnio- 
sła zwycięstwa. 

Wreszcie wysokie zwycięstwo 
Warty nad Ruchem, dzięki które- 
mu poznańczycy zdobyli prowa- 
dzenie w tabeli ligowej, a które 
było srogim rewanżem za przegra- 
ny pierwszy mecz w Królewskiej 
Hucie zasługuje na specjalne pod- 
kreślenie. 

W najbliższą niedzielę odbędą 
się następujące mecze ligowe ŁKS. 
— Qzarni, Warszawianka — Polo- 
nia, IFC. — Legja, Pogoń — Cra- 
cavia, Garbarnia — Wisła. Od- 
poczywają zespoły Turystów, War 
ty i Ruchu. 


Wspaniały sukces Unionu 
w Tomaszowie 


Union — Ż. K. S, Hakoah 10:1 


ra spotkała się z należytem u- 
znaniem u publiczności, żywo 
oklaskującej zespół łódzki. War 


ą ło zaznaczyć, że Union grał bez 


"Wernera, Brauera, Durki i 
Kleinerta. W drużynie Unionu 
wystąpił po raz pierwszy od 
dłuższego czasu jeden z najstar 
szych piłkarzy, p. Józef Szer. 
który był jednym z najlepszych 
graczy w drużynie Unionu. 


się do domu spieszyło. Powstał roi 
gardjasz, nagrody się pomieszały, 
wobóc czego zawodnicy oraz kie- 
rownicy sami z pośród setek na- 
gród swoje wyszukiwali 1 zabiera- 
li, Finita la comedia. Tak niesław- 
nie zakończył się drugi bieg dooko 
ła Polski. dzięki nieudolnej i fatal 
nej organ która w innych bę 
dąc rękach. dałaby inne i wspania 
łe rezultaty. 

Wyczerpujące, a ze wszech miar 
zasługujące na wiarę. pow: 
wywody jednego z uczestników 
tiogu dookoła Polski potwierdza- 
ja na całej linji zarzuty, jakie o- 
publikowaliśmy już po przebycm 
pierwszego etapu biegn. Teraz 
„wspaniałe* wyczyny kolarzy war 
szawskich w pelni już są oprawio- 
ne w odpowiednią ramkę. teraz 
porażki innych niezwyciężonych w 
biegach organizowanych nczeiwie, 
po sportowemu, są już zupelnie wy 
tłomaczone, teraz wreszcie wy: 
wiad udzielony nam przez kolarza 
Unionu Kołodziejczyka, który mt- 
mo takich sztuczek potrafił wy- 
walczyć sobie 3-cie miejsce, a w 
którym uskarża się na organizację 
imprezy i faworyzowanie zbloko- 
wanej paczki warszawskich kola- 
rzy, zasłuży na wiarę nawet u 
tych, którzy wywody naszego mlo 
dego kolarza przyjmowali począł 
kowo z niedowierzaniem. 


Gracowia zdobyl: 
nowego napastnika 


Jak się dowiadujemy. pierw 
sza drużyna Cracovii zasilona 
została doskonałym  napastui- 
kiem z Czechowice Suchamiem. 
którego pierwszy występ w Cra 
covii w towarzyskiem spotka 
niu przeciwko Śląskowi ubic- 
głej niedzieli uwieńczony został 
zdobyciem aż czterech bramek 


Reyman i Kowalski 
przestają grywać w pilke 


Jak wiadomo Wisła krakow- 
ska występuje ostatnio bez 
swych asów Reymana I, Kowal- 
skiego i Adamka. Jak się do- 
wiadujemy, Adamek wskutek 
dość poważnej kontuzji nie mo- 
że przez dłuższy czas grywać, 
natomiast kpt. Reyman i Ko- 
walski zamierzają całkowicie 
wycofać się z czynnego udziału 
w życiu sportowem. Bez tych 
świetnych zawodników rudno 
przypuszczać, by Wisła ponow 
nie zdobyła w r. b. mistrzo 
stwo Polski. 


Lekkcafietyczny mecz » 


z Czechosłowacją 
w Warszawie 


W nadchodzącą niedzielę od 
będzie się w Warszawie lekko- 
atletyczny mecz dla panńw Pol- 
ska — Czechosłowacja. Po o- 
statniej porażce lekkoatlctek w 
Polsce, mecz zapowiada się h 
interesująco ze wzgledu ua 
chęć zrewanżowania sie rze 
chów. 


z 


Zapozna panne 


izr, posażną z dobrej rodziny, miłą 
sympatyczną, mężczyzna lat 27 po- 


siadający własny Interes. Cel matr: 
monialny. Oferty sub. „Wzeiomno 
adoracja* w admin. „Głosu Poran.* 
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„Błofa bista“ zdolności kredyfowej 


Projckiy przemysłu micmieckieśo na fiekryzysu gospodarczego 


Nastroje kryzysowe panują 
dziś na całym świecie. Magicz- 
ne słowo „konjunktura“ jest 
zjawiskiem bardzo rzadkiem i 
w niewielu tylko krajach w 
krótkich okresach czasu ze zja- 
wiskiem tem mamy do czynie- 
nia. 

Zwłaszcza średni i drobny 
przemysł wszędzie ujawnia ten 
dencje destrukcyjne, a właśnie 
te działy produkcji tworzyć mo 
ga w okresach przełomowych 
czynnik wyrównaczy i dlatego 
do ich sytuacji przekładać nale 
ży tem większą uwagę. 

Refleksje nasuwają się właś- 


nie z okazji analizy danych sta 
tystycznych, charakteryzują- 
cych gospodarstwo niemieckie. 
Bierzemy za podstawę dane, za 
warte w „Reichsanzeiger*. 
Otóż w lipcu ub. roku było w 
Niemczech 655 upadłości, w 
lipcu r. b. już 864. Procentowo 
bardzo silnie wzrosła liczba 
nadzorów sądowych, bo z 342 
na 551. Tak samo przedstawia 
się wzrost ilości protestów we- 
kslowych, których liczba zwię- 
kszyła się z 7.200 na 9.400 w 
tych miesiącach, t. j. z 8,8 na 
14,1 milj. marek. Cyfry te, tak 
samo zresztą jak w Polsce, nie 


odzwierciadlają istotnej sytua- 
cji gospodarczej, bo nie zawie- 
rają bardzo licznych „cichych“ 
likwidacji, odrzuconych podań 
o nadzory i t. d. Według obli- 
czeń bardzo drobiazgowych 
straty gospodarstwa niemiec- 
kiego, wynikłe z tego tytułu w 
okresie 4 lat ostatnich wyno- 
szą 3 miljardy marek. 
Niezwykle _ charakterystycz- 
nym dla całej sytuacji gospo- 
darstwa światowego jest pro- 
jekt, wysunięty przez szereg or 


ganizacjj przemysłowych w 
Niemczech na tle niepewności 
kredytowej. Według tego pro- 


jektu należałoby stworzyć t.zw. 
„Instytucję złotej listy“. Ma to 
polegać na opracowaniu szcze- 
gółowego wykazu solidnych 
pierwszorzędnych firm ji ogła- 
szania w formie międzynarodo- 
wych publikacji co 3 miesiące 
specjalnego wykazu firm z ko- 
mentarzami i informacjami o 
międzynarodowych tenden- 
cjach kredytowych. 
Wymieniliśmy ten projekt, 
jako ciekawy przyczynek do 
obecnej sytuacji gospodarczej, 
której jedną z” cech znamien- 
nych jest niepewność kredyto- 
wa. mk. 


Redukcje wprizemyślcbielsicim 


Pomimo częściowego wzrostu eksportu ogólna sytuacja nie 


Na rynku wełny nastąpiło u- 
zdra- 


spokojenie i ceny wełny 
dznją tendencję do stabilizacji. 
Wełny południowo - amerykań 
skie oraz australijskie, które 
głównie przerabia bielski prze- 
mysł wełniany, utrzymały się w 
cenie i od końca czerwca b. r. 
notowania cen nie wykazują 
żadnej zmiany. Tak samo ceny 
przędzy czesankowej utrzymały 
się na poziomie z czerwca. Na- 
tomiast ceny tkanin wełnia- 
nych posiadają tendencję słabą, 
co spowodowane jest z jednej 
strony obniżeniem cen wełny, 
a ż drugiej strony przecią 
uiem rynku wewnętrznego wy- 
robami wełnianemi. Ceny ma- 
terjałów letnich z uwagi na u- 
pływ sezonu i duże ilości nie- 
ERTAS 


sprzedanego towaru, miały 
szczególnie słabą tendencję i 
materjały oddawane były nie- 
raz po nader niskich cenach. 

Naogół w dziale zbytu tka- 
nin wełnianych panował w lip- 
cu zastój; dokonano tylko nie- 
licznych tranzakcji, głównie to- 
warem  niesezonowym. Prze- 
mysł wełniany pracował celem 
wykonania zamówień na sezon 
zimowy, przyczem redukcja wy 
twórczości jest znaczna i wy- 
padki pracy na dwie zmiany na 
leżą do nielicznych wzjatków. 
Liczyć się zatem należy ze 
znacznie zmniejszoną podażą 
tkanin wełnianych w sezonie 
zimowym. 

Wywóz tkanin wełnian. w lip 
cu przybrał znaczne rozmiary, 
Lb 


tem więcej, iż przemysł, licząc 
się z małą pojemnością rynku 
wewnętrznego, czyni duże wy- 
siłki w poszukiwaniu nowych 
rynków zbytu, celem umieszcze 
nia na nich znacznej części 
swej produkcji. Wedle cyfr pro 
wizorycznych wywóz towarów 
wełnianych w lipcu r. b. jest 
conajmniej o 50 proc. wyższy 
od kwoty tkanin wełnianych, 
wywiezionych w czerwcu b, r. 
Przemysł  konfekcyjny, a 
zwłaszcza odzieżowy i wyrobu 
bielizny wykończa towar na se 


zon zimowy, przyczem zauwa- 
żyć się daje pewne zmniejsze- 
nie się napływu zamówień i po 
gorszenie się warunków płatuo- 


ści, Konjunktura w zbycie osła- 
biła się i liczyć się należy z e- 


Diędzypańctwowy zjazd izh w Poznaniu 


przyczyni się do wzmożenia eksportu z Polski 


W dniu wezorajszym zakoń- 
czył w Poznaniu swe obrady 2- 
dniowy międzypaństwowy 
zjazd izb przemysłowo - han- 
dlowych. Brali w nim udział 
przedstawiciele izb Austrji, 
Bułgarji, Czechosłowacji, Gre- 


cji, Jugosławji, Rumunji, Tur- 
cji, Węgier oraz Polski. Izbę 
przemysłowo - handlową w Ło- 
dzi reprezentowali pp. prezes 
Geyer, dyrektor inż. Bajer, wi- 
cedyrektor dr. Sand. Zjazd ten 
miał szczególnie doniosłe zna- 


Gospodarstwo Polski 


W stadam poprawy 


stwierdziło sprawozdanie miesięczne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 


Ostatnie sprawozdanie mie- 
sięczne Banku gospodarstwa 
krajowego zawiera szereg da- 
nych, świadczących © pew- 
nem polepszeniu sytuacji go- 
spodarczej. W pierwszym rzę- 
dzie dotyczy te spadku prote- 
stów weksławych i pewnego u- 
piynnienia rynku pieniężnego. 
Drugiem zjawiskiem dedatniem 
jest pomyślny przebieg zbio- 
rów. W dziedzinie przemysłu za 
znacza się poprawa w produk- 
cji surowców, w pierwszym zaś 
rzędzie węgla oraz hutnictwa į 


przemysłu naftowego. Gorzej 
przedstawiała się sytuacja w 
| przemysłach przetwórczych, a 
mianowicie we włókiennietwie, 
przemyśle metalurgicznym, 
drzewnym i mineralnym. Zwię- 
kszy! się zbyt eukrownietwa, 
garbarstwa į przemysłu che- 
mieznego. Bardzo pomyślnie 
przedstawiał się ruch okręlo- 
wy na polskiem wybrzeżu mor 
skiem. a stan zatrudnienia u- 
legł dalszej sezonowej popra- 
wie. 

l «r. 


czenie ze względu na bliskie 
stosunki gospodarcze, łączące 
wszystkie wymienione państwa, 
z Polską, a dowodem właściwe- 
go doceniania tego znaczenia 
jest fakt, że delegaci izb zje- 
chali do Poznania w poważnej 
ilości przeszło 250 osób. Dwu- 
dniowe obrady poświęcone by- 
ły wyłącznie zagadnieniu oży- 
wienia wzajemnych stosunków 
gospodarczych. Prace zjazdu 
przeprowadzone były w komi- 
sjach podzielonych według kra 
jów, których przedstawiciele 
uczestniczyli w zjeździe. W ten 
sposób istnieje gwarancja do- 
kładnego uwzględnienia wszyst 
kich właściwości i odrębności 
terytorjalnych. Bezpośrednie 
zetknięcie przyczyni się do usu 
nięcia wielu przeszkód, jakie 
mogą nasuwać się we wzajem- 
nym obrocie towarowym j na- 
leży spodziewać się, że konfe- 
rencja poznańska przyniesie w 
wyniku wzmożenie naszego wy- 


wozu do wymienionych kra- 
jów. 
+ m 


uległa poprawie 


wentualnem ograniczeniem wy- 
twórczości. Również dla prze- 
mysłu kapeluszniczego zmniej- 
szyła się możliwość zbytu jego 
wyrobów gotowych oraz półfa- 
brykatów i przemysł ten, licząc 
się z powyższą sytuacją na ryn 
ku wewnętrznym, przystąpić bę 
dzie musiał niechybnie do ogra 
niczenia produkcji. Wywóz 
stożków rózwija się pomyślnie. 

W przemyśle jutowym sytua- 
cja nie doznała zmiany na lep- 
sze, ceny na worki pozostały 
nadal nader niskie, warunki 
płatności pogarszają się z mie 
siąca na miesiąc, napływ zamó 
wień umiarkowany. Na rynku 
światowym juty zauważyć się 
daje po ostatniej zniżce cen pe- 
wne, aczkolwiek stosunkowo 
małe wzmożenie ceny juty. 

W okręgu bielskim notowa- 
no: 

juta surowa za tonnę ang. w 
Ł. — w lipcu 31.10,7, w czerw- 
cu 31,5,7, w kwietniu 31,5,7, 
w lutym 36,5,7; 

worki jutowe za 1 kg. w d. — 


w lipcu 15,50, w czerwcu 15.25, 
w kwietniu 15,50, w lutym 
17.—. 

P.L E. 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oło współ- 


czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


W związku z nadchodzącym 
sezonem w przemyśle dzianym 
podjęto rokowania w sprawie 
bezwzględnego przestrzegania 
jednolitych warunków sprzeda- 
ży. Warunki te, które zamierza 
syndykat udzielać hurtowni- 
kom, dochodzić będą do 4-mie- 
sięcznego kredytu, licząc od 
dnia zawarcia umowy. Podjęto 


również uchwałę w sprawie 
przestrzegania ustalonych cen. 


Nowa upadłość 


ogłoszona została 

w sądzie handlowym 

Wpłynęło podanie o ogłosze 
nie upadłości firmie „Łódzka 
konfekcja“, stanowiącej włas- 
ność Arona Gingolda, Zgierska 
31, Dawida Kupferminca, Zgier 
ska 40 i Gecla Zajdego, Poh: 
dniowa 30. 

Wierzyciele poparli żądania 
«wcżje załączeniem weksli prot 
stowarych na sumę z górą 9009 
złetych. Sąd ogłosił upa ość 
Gingoldowi, Kupfermincowi i 
Zajdemu, wyznaczając termin 
otwarcia upadłości na 30 mar- 
ca b. r. Kuratorem został mia 
uewany adwokat Stefan Glat 
ter. sędzią komisarzem s.h. Fa 
brykart. 


EEE 


Bernard Kossowski, właśri 
ciel składu towarów jedwab- 
nych przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 14, otrzymał odroczenie wy. 
płat dnia 14 maja b. r. 

Ostatnio Kossowski 
da sądu podanie o wdrożenie 
postępowania układowego, 


wniósł 


ra 


wierające propozycje zawar- 
cia układu na następujących 
warunkach: 1) płatność wszyst 


kich długów odracza stę na ter- 
min dwuletni, 2) wszystkie dtu- 
gi firmy ulegają zmniej. 
30 proc., czyli zostają z 
wane do 70 proc. odsetek. 


000990600000 


nin o 
Juko 


Do akt. Do skt. 
Nr. 1015 | 1929 r. | NF: 927 | 1928 r. 
Ogłoszenie.| Ogłoszenie. 


Komornik, Sądu 
Grodzkiego VII 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski,  zamiesz- 
kały_w Łodzi przy 

ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie 


art. 1030 UPG.| zasadzie art. 1050 
ogłasza, że w dn.| Ust. Post. Cyw. 
3 września 1929 r. | ogłasza, że w dniu 


6 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rana 
w Łodzi, przy ul 
Południowej 18 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Lejba i Bajli 
małż. Sroka 


od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 15 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Hasła 
Łódzkiego 

i składających się 
z maszyny dru- 


karskiej składających się z 
oszacowanej maszyny doszycia 
na sumę „l szafy 
ZŁ 600— EEEE ka 
sumę l. |= 
nei Łódź, 13.8. 1920r. 
„| Komornik 
T. Chorzelski 
Š St Górski. 


099999090 


rynku dzianym 


Przemysł skraca terminy kredytowe dla swych 
odbiorców 


Hurtownicy domagają się 6- 
miesięcznych terminów, a nara 
zie wstrzymują się od zawiera- 
nia umów, oczekując decyzj 
kartelu. Zaznaczyć należy. 
kupcy konsolidują się przes 
ko jednolitemu frontowi wrze 
mysłu 

W handlu, detalicznym pami 
je cisza. Wysiłki kupców kiero: 
wane są ku pokrywaniu należ- 
ności za protesty wekslowe. 


iż 


Ne._203 


Rynek pieniężny 


DEWIZY 
Londyn 43,28 i pół 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,90 i pół 
Praga 26,40 i pół 
Szwajcarja 171,66 
Włochy 46,66 


PAPIERY PROCENTOWE 

T proc. poż. stabilizacyjna. 91,50 

4 proc. poż. inwestycyjna 117,25 
117,00 118,25 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 63,00 64,25 

5 proc. konwersyjna 48,00 

6 proc. poż. dolarowa 83,00 

10 prot. poż. kolejowa 102,50 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. 
94,00 

T proc. 
88,25 

T proc. 


oblig. Banku Gosp. Kraj. 
L, Z. Banku Gosp. Kraj. 


oblig. Banku G. K. 83,25 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuj 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydziəlin na 
syfilis i tryper. 
Konsuitacje z neurolegiem 
1 urologiem 


PORADA 3 Zł 


LECZNICA 


leka: specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
Sty! Kąpiele świetli 
'ktryzac) 

jali 


chorób 
i wenerycznych 
3 ZŁOT 


skórnych 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłciowych 
Leczenie lempą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Projnać od | 8 u nor tu rano 
iod5 
Oddzielna PAU dla pań. 


Lek. dent. 


A. Teplicki 


powrócił. 


NELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-80 


powrócił. 


Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
wniedaielę od 11—2 po południa | P: 


Dla od godz. 4-5 
tnt nl 
CENY LECZNIC. 


8 proc L. Z. Banku 
94,00 

7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83,25 


Rolnego 


27.VIII. — GŁOS PORANNY 


Teafr- Lefni 


Wobec niezwykłego powodze- 
nia, jakiem cieszy się ostatnia re- 
wia „Kochajmy się* K. Tatarkie- 
wicza į Stanfela artyści zrezygno- 
wali z urlopów i jeszcze tydzien 


4 i pół proc. L» Z. ziemskie 48,75 | bawić będą publiczność w przebo- 


5 proc. L. Z. Warszawy 53,50 

8 proc. L. Z. Warszawy 68,00 
67,50 

6 proc. oblig. VI pożyczki kon- 
wersyjnej m. Warszawy 1926 r. 
58,00 


AKCJE 
Bank Handlowy 117,00 
Bank Polski 165,00 
Bank Zachodni 73,00 
Bank Zw. Sp. Zar. 78.50 
Spiess 140,00 
Firlej 51,50 
Cegielski 39,00 
Ostrowiec 82,75 
Parowozy 25,50 
Starachowice 26,50 


grup o godzinie 7 wiecz. 


i od 4—8 wiecz. 


jowem widowisku. 
Widownia  zabezpietzona przed 
deszczem. 


Nowe kino w kodzi 


budujezwiązek majstrów 
fabrycznych 

W ubiegłym tygodniu związek 
majstrów fabrycznych rozpoczął 
roboty przy budowie kina we wła 
snym gmachu przy ul. Żeromskie- 
go 74. Widownia obliczona jest na 
1500 miejsc i urządzona zostanie 
według nowoczesnej techniki i wy 
mozów hygjeny. 

Kino zostanie uruchomione z 
dniem 1 października r. b. (w) 


Kursy Handlowe J. Manfinkanda 


w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 12. 
Roczne i Półroczne; Dzienne i Wieczorowe. 


Wykłady rozpoczynają się 3 września b. r. ogólną zbiórką wszystkich 


Na kursach rocznych wykładane są następujące przedmioty: Księgo- 
wość pojedyńcza, podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa. 
respondencja polska, a w zależności od dostatecznej ilości kandydatów 
również niemiecka i rosyjska, nauka o handlu, prawoznawstwo, ekonomja 
polityczna, kaligratja, stenografja i pisanie na maszynie. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codziennie od godziny 11—1 pp 


Kierownik kursów J. Mantinband. 


Do pracy zarobkowej (lon) 


proyjnejeny tkaniny iedwakne 


Telefon Nr. 57-91. 


wszelkiego Faj jskoto : 
Chine, Crepe Georgette, Crepe Mongol., 


1929 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, fala 1895 mtr, 

12.05 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 

1615 „Chwilka lotnicza“ (Umo- 
wy lotnicze z sąsiađami). 

16.30 Program dla dzieci. 

17.15 Z podróży sprawozdawćy 
radjowego. Feljeton uzdrowiskowy 
p. t. „O Giewoncie, Reglach, Juha- 
sach i zakopiańskich zbójnikach* 
wygłosi p. Tad. Strzetelski. 


17,25 „Allain Gerhault'* — że- 
glarz-samotnik — wygłosi p. Tad. 
Maltze. 


18.00 Koncert popularny. 

20.00 Recital fortepianowy Hele- 
ny Ottawowej. 

20.30 Odczyt p. t. „Okres Salz- 
burski W. A. Mozarta“ — wypowie 
p. Karol Stromenger. 

21.00 Transmisja z Salzburga 
przez Wiedeń koncertu orkiestry 
filharmonji wiedeńskiej. 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecine 
nych krajowych - 
xagranicznych Ł6i 


jżek metalowych 
wyżymaczak ame- 


o- 


rykańskich, mate- 
wyścielanych 
oraz materacy 
sprężynowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 


CERRI 


Komuńikaty 


W związku z ostatniemi wypade 
kami palestyńskiemi, Zarząd Zw. 
Absolwentów II gimnazjum żydow 
skiego w Łodzi zwołuje dziś na go 
dzinę 8 wi w lokalu IT gimna- 
zjum przy ulicy Magistrackiej 22 
nadzwyczajne walne zebranie. W 
charakterze gości, mogą być obec- 
ni wszyscy absolwenci-(tki) i aka- 
demicy żydzi. 


tsx 
Zarząd organizacji młodzieży 
Sjonistycznej wzywa niniejszem 


wszystkich członków do przyby- 
cia dziś, dn. 27 b. m. o godzinia 
6,30 na plenarne zebranie w spra 
wie nader ważnej, które odbędzie 
się w lokału organizacji sjonistycz 
nej (Cegielniana 4), 
Stawiennictwo obowiązkowe! 


zapisujcie się na 
członków b. 0. P. P. 


> Opony 


wszoikich marek 
MASYWY do ciężarowych aut. 


Części. zamienne 


„Ford „Essex 
„Cheyrolieć” 


stale na składzie, oraz 
Ę Ą sTKO najlepiej ch 
idszy. <BR 
AUTA! u 
J y Tel: 
Rarer ADEF S OM 5" 


manm | 


Narutowicza 
nr. 16. 


tsbrycznym skla- 


„DOGROPOL” 


Crepe de 


Satin - Creppe, Veloutine, Popeline, Satin - Tiflis, Palłotowe, etc, etc. 
Bo cenach umiarkowanych EET 
Satin-Duchesse, Satin-Lyon, Serge- FE 
jk nież E do apreiury Sin sne yky podszewkowe i do skręcania PORZE 


przędzę jedwabiu naturalnego, jak Crepc—mocny skręt i jedwabiu sztucznego pod 
kierownictwem pierwszorzędnych sit fachowych !! 


SP. RKC. MAURYCY TRUMAN 


w Łodzi, uł, Jułjusza 6/8. Tel. 


podług miary. 
[ns momi 
i 


Lek. WE 


|| S. NEUMARK hoieri 


Tramwaiowych w Łodzi PEAR „iż w czwar= 
tek, dnia 12 września r. b. o godz. 6 po poł. Gho?. skórne | WEGGTYSENE fu kwangniicka 1 
odbędzie się Luzzenia lampą kwareową 


Dr, Med. 


ZAWIADOMIENIE. 


Ninfejszem zawiadamia się Członków Stowa- 
rzyszenia Kulturalno-Oświatowego Pracowników 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 nowróciła 


w Ria. Stowarzyszenia przy ul. Prez. Naruto- 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 


wicza 49. 


Porządek dzienny: Panie od 5—6. pemg ann 
Ę Sprawa nabycia majątku „Sikawa* 
2) Sprawa parcelacji majątku „Śilawać. 
Dr. med. 


Y. Rileya 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


Nauczyciel ŁACINY 


z pełnemi kwalifikacjami 


ma wolne godziny. — CHOROBY KOBIECE alekdróczc(ja 
Oferty sub. „Rutynowany” do admi- i DRÓG MOCZOWYCH Przyjmuje od 8-10 
nistracji „Głosu SZ 1736—3 Przyjmuje od 3—7 pp. te ERA 


niedz. 0d10-12 w. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi ! wydzielłn. 


Przyjmuje od 8—3 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi okiem z dnia 21 sierpnia 1929 
r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość Wolfowi Grossowi 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 16 czerwca 1929 r. 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Rozenbauma 4) zamianować kura- 
torem upadłości ap. adw. Markowicza 5) nakazać opieczętowanie kantoru, skła- 
dów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów papierów, ruchomości i rzeczy w- 
adłego oraz wspólników gdziekolwiek się one znajdują 6) dokonać publi- 
koci wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. H. 7) uskutecznić wpis w re- 
jestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7-go lutego 1919 
r. 8) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 
Za zgodność: kurator masy upadłości 
a. adwok. Adolf Markowicz, ul. Cegielniana 3. 
Na mocy urt.476 1 478 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w dniu 4 września 1929 r. o godz. 12 (rano) stawili się w sądzie O- 
kręgo' w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 
pokój Nr. 64 osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedli- 
pea Ea ich wierzytelności, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora ma Dis od 5 do 6 pie pot 
Tor kandydatów na syndyków tymczasowych, jelna poczekalni: 


Se Sap Sodsia Komisarm L Rosenbaum | M 


lą 1920. 


Miejski Kinematogral TM 


Wodny Rynek (róg Pokicińskie; 


Od 27. VIII. do 2,.1X1929 r. 
DLA DOROSŁYCH : 


ZIEMIA OBIEGANA 


Lzy ag! głośnej powieści Władysła- 
leymonta, malującej życie 
Łodzi. 
W rolach głównych: Jadwiga 
Smosarska, Kazimierz-Junosza- 
Stępowski, Solski i inni, 
DLA MŁODZIEŻY: 


UKOCHANY SZERYF 


Dramat w 7 aktach. 
W roli głównej: Tom Mix. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17:—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Kino SPÓŁDZIGLKI 


Slenkiewicza 40. __—_—_ 


Tani tydzień ! 
wa stkie miejsca na 1-szy seans 
o gr., a Ey O seanse 


Noc miłosna 
skazańca 


rewolucyjny dramat miłosny na 
tle głośnej sztuki Sophusa Michae- 
lisa „Wesele podczas rewolucji” 
W rolach gi. D. Jecobini, Karina 
Bell, Gósta Ekman iin. 


KINO w OGRODZIE. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
4$-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. ej w poł. Ostatni 
seans o godz, 10. — 


Dr. med. H. Różana: 


Narutowicza 9, tel. 23-93 
Spęcjalista chorób skórnych, wa- 
nerycznych, moczopłciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Odds. poczek. dla pań. 


10 27.VI. GŁOS PORANNY —1929 r. Nr. 203 


Z dniem 1 września zostaje otwarty 


GRUMET KOSWEZYACI MGJENY ESTETYCZNEJ 
zi Aowa institut eosmótique 


tódź, Piotrkowska 1/9. tel. 1. 3876. 


p. 


prowadzony przez absolwentkę 


„Mtadenie Scientifique de Beauté“ w Paryżu. 
Indywidualne metody pielęgnowania i odmładzania cery, 


włosów i skóry ciała. Racjonalna nowoczesna higjena 
urody. Zabiegi fizykalne. Maquillage dzienny i wieczorowy. 


ZDOBYWCA: 


Grand Prix - Francji 
Grand Prix - Hiszpanii 


Gimnazjum Žeńskie 


n. Konopeyóskiej-Sobolewskiej 
Gdańska 90 (róg Andrzeja) Tel. 28-62. 


Egzaminy wstępne 4 września — lekcje 3-go. 
Kancelarja czynna od 9-ej do 2-ej, 


Grand Prix - Włoch 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


` 
i ` 
Grand Prix - Anglii : | 


Międzynarodowego |) peee a ”" 
Misfrzosiwa Świafa 5. | | MARJI HOCHSTEINOWE) 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej ; w KE et ZK CA kę osz, 
p apisy uczenic w godzinaci iurowych. 


——— PAZ | rr È 
Przy gimnazjum „Dam Dziecięcy MONTESSORI, 


i solidności swojej produkcji. 


| WWW WW W wo w 


a Podaje się do wiadomości, że wpisy dla uczniów 
odbędą się w dn. od 25—31 sierpnia r. b. w godz. mię- 
| dzy 10—12 przed południem. 


Uczniowie nowowstępujący i uczniowie dawnego 
| gimnazjum Szakina muszą zgłosić się osobiście i prze- 


] 
dłożyć dokumenty. i 
| 


|| Egzaminy wstępne odbędą się 1 i 2 września o godz. 


S rano. 
DYREKCJA i ZARZĄD 
Gimnazjum Męskiego Towarzystwa Szerzenia 


Bracia Poznańscy, inżynierowie | 
| Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Żydów i 
P 
a 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 144, teł. 57-44. 


w Łodzi, ul. Pomorska 48, 
PEDET RES E O EEE RT TATY RZA RZEZ | 


za | 


= Z prawami gimnazjów państwowych == 


o ouownia LNITANA 
Piotrkowska 116 i 
h Zielona 10, tel. 22-12. 

ERN a E F poeemi nowowstępujących uczenie codziennie od 
Dwa pokoje z przedpokojem w pierw- naturali OTSE TORSANTBOU IVE: pe H Przy szkole zostaje otwarta freblówka. 
szorzędnym domu z wszelkiemi wy- Szybka dostawa Dyrektor (—) J. AB. 

godami do odnajęcia. Ceny niskie. Początek zajęć 3 września. 

Sprzedaż również od najmniejszej ilości fmeszeszazzzseesszansznarczanizuzaszEzEnosanazsnA 
p 


Wiadomość u dozorcy Gdańska 43. na miejscu. e = ma 

TE r ` j Przy abonamencie miesięcznym rabat. DYREKCJA GIMNAZJUM | 
DYREKCJA Piotrkowska 116. Eugenii Kryśierowej w kodzi. 

Gimnazjum Męskiego Towarzystwa ul. Piotrkowska 157, tel. 42-42 || 
podaje do wiadomości, że całkowity Zarząd Szkoły prze- 


szedł w ręce p. p. Janiny Ozeraszkiewiczówny, Doktoro- 
wej K. Kurylukowej i dyr. St. Przezdzieckiego 
«+ Podania kandydatek do wszystkich klas przyjmuje codziennie | 


osoby, zamierzające dać utrzymanie i opiekę 
uczniom, uczęszczającym do wspomnianego 
Zakładu, winny zgłosić się osobiście w godz. po 20 gr. 
urzędowych do kancelarji szkolnej i postarać 

A _ _ WYBOROWE, SMACZNE 


się o zezwolenie Dyrekcji, które będzie wydane 
lko osobom, dającym gwarancję należytej 

z a Ge HYGJENIEZNEGO WYPIEKU 

POLECA CUKIERNIA 


opieki nad uczniem i rozporządzającym higje- 
Z. GOMOLIRŃSKIEGO 


tamycela ję. nieniedigo |) B= Z $> 


| z pełnemi kwalifikacjami i wieloletnią 


Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicz- 
nej wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 48 IA R a 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 


kancelarja w godz. od 10-ej do 1-ej. 
Otwarta również będzie klasa A dla dzieci rozpoczynających naukę 


l a 


STENGGRAEJI Kerieckiep 


wyucza systemem przyspieszonym (nauka uproszczona) 


Henryk BERMAN 


Przejazd 19(Kilińskiego 93) (wprost poczty) Tel. 36-05 


ktyk: lne godzi y. a 1 a 5 e aa R RE E |, SĘ nauki — we ba 3 ac a 
praktyką ma wo. godzimy, = r Informacje i zapisy codziennie oi 11 i o 
Oferty sub. „Germanistka* do admin. Gabinefy Kosmetyki bekarskiej 6—8 wiecz. 4503 
„Głosu Porannego“. 137—3 D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
= P Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 
>> MR ŻŻŻŻŻŻŻŁŁLCLLZZCZCCCCCZLCCLC ZL ZZ LZ ZZ ZZL 
7 « i i Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
Prenumerafa © -Cosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi | Nékroiogi 30. gr. str. 5 szpalł. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpałł. — Zwyczajne 10 gr. 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 grosry z przesyłką pocztową str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
|_ firm zagranicznych o 100 proc za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Radaktos odp.: Jan Udet Wsedawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


w kraju — zł 6,50; zagranicą — zł. 10.— 


